| ych 


10 or 


Warszawa. sobota 3 września 1938 r. 


Obłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


NOWA 


Nr 154 Rok I 


RZECZPOSPOLITA 


Pro publico bono — dla dobra ogólu 


Precz z grasantami politycznymi 


zagradzającymi drogę do wsi! 


rjad cofnięcia konfiskaty i ogło 
€nia uchwał NKW Str. Ludo- 
he> upływa już 6 dzień głu- 
ego milczenia w prasie. Tru- 
Wag owiem poważnie trakto- 
zn tych kilka ogólnikowych 

'niahek i zdawkowych fraze 


"usiłowały wykręcić się od... 


sów, przy pomocy których pe- 
wne „organy opinii publicznej” 
za- 
jęcia stanowiska w tej spra- 
wie. Sytuacja zaczyna być 
wręcz... kompromitująca — o- 
czywiście dla prasy. 


Ci spod Racławic i spod 
Radzymina 


H tymczasem tam, na wsiach, 
Ozstrzyga się przyszłość kraju, 
ażniejsze zagadnienie na- 
w rzeczywistości. 

dzy l Spod Racławic i spod Ra- 
br „Mina, co żywią i bronią — 
€mówili przez. usta swych 
przagstawicieli | — i to tak, że 
dzie Ć nad tym do porządku 
hnego może tylko politycz- 
norant, lub ten, czyj mózg 
ział od ciasnych partyj- 

Aki doktryn i formułek. 
Wie; dnienia wsi nie da się bo 
je z m. E pian Próbowano 
Zamiknąć, po sierpniu roku 
tgłego, w biuletynie PAT, 
w rańiczyć dö sal 
mazać konfiskatami.. Nie 
nad oS- Problem wyrósł po- 
“Rowy niefortunnych inicja 


"sądowych, 


torów tej metody. Z pomiędzy 


wierszy urzędowego komunika 
tu, z białych plam konfiskat, z 
prawniczego szablonu rozpraw 
karnych — runął na kraj lawiną 
wyroków, zaalarmował najbier 
niejszych i wysunął się na czo- 
ło polskiego dzisiaj. 

Całe życie publiczne od roku 


toczy się pod znakiem wsi. — 


Pytanie: co zrobi i jak postąpi 
chłop — stało się decydującym 
we wszystkich posunięciach 0- 
raz rachubach -Stronnictw i o- 
bozów, mie wyłączając rządo- 
wego. Nastąpiło polityczne „tÓ 
wnanie do- chłopa“ i hasło 
„frontem do wsił; stało się wy= 
tyczną,'podstawową zasadą 0- 
rientacyjną w. taktyce grup po 
litycznych. 


"Jeszcze ieden dezyderat" 
20 | 188 tego tkwi w sile nastąpiły po likwidacji strajku 


nizowanych 


Bag 

Sh 
ror OD polski jest twardy. Te-| 
M nic się z nim nie zrobi, | 
on przetrzyma każdy teror. | 


Je 
stw sw ej masie wieczny, jak | 


chłopskich ' rolnego — wskazują, że żrozu- 
Z, których złamać a tym | miano to również i w sierach 
ziej ugiąć — nie podobna. ' decydujących. 


Nie wszyscy 
wprawdzie chłopi wrócili już z 
aresztów do swych zagród, a 
raczej — wielu jeszcze nie wró 
| ciło — ale otwarcie im bram 


żonie, którą uprawia i która go | więziennych będzie — ściślej: 
li trwa, wrośnięty w nią, powinno być — pierwszym kro 


rzęz 
Bany, wszystkie burze i hura : 


Ip a ij rzedzej się to przemyśli 
> mie — tym lepiej, 
miany w administracji, jakie 


kiem na drodze zbliżenia do wsi. 
Byłby to konkretny dowód do- 


jek woli, pozytywny fakt, do 
| którego wieś ustosunkować by 


się musiała również — pozyty- 
wnie. 


Bouczaj acy precedens 


cj) Jeden z wybitnych publi. 


tów, redaktor naczelny powa- 
Ne dziennika warszawskiego, 
sa mówiąc bynajmniej nie 
chei lemiecko . „nastawionego“, 
Pran jechać w tych dniach do 
Saig Ponieważ droga, jak wia- 
c, 9%, prowadzi tam przez Niem. 
Potrzebna była zatem wiza 
od?yjaźnionego państwa. I tu... 
ową. Potrzeba było dopiero 
Wes nyeh. nacisków, by wizę tę 
cie otrzymać. Wystarczy... 
cji töredy zatem mamy do Fran- 
ogg ié? Jak utrzymywać łą- 
ze swoim sojusznikiem? 
ym piej było to jeszcze możli. 
Przez Czechy i Austrię. Po 
Yłaczeniu Austrii do Rzeszy ta 
no; a została zamknięta. I tędy 
się Ni Już jeździć tylko ten, kto 
emcom podoba. 
Piet Wypadek powikłań w Euro. 
10 można też liczyć więcej 


na wyjazd przez Gdynię mo- 
rzem. Pozostaje tylko droga przez 
Rumunię i Dardanele, Morzem 
Śródziemnym... już wprost do 
Marsylii. 


Nikt nie powie co prawda, że 
jest to droga najkrótsza, najprost 
sza i najtańsza. Może to jednak 
być. droga jedyna. Ostatnie jed. 
nak wypadki =w ` Małopolsce 
Wschodniej wykazują, że rządzą- 
ca w zaprzyjaźnionym z nami 
państwie partia nie zapomniała 
i o tej ostatniej trasie. 


Miałoby to znaczenie już nie 
tylko turystyczne, bo gdyby się 
zabiegi te udały, stanęlibyśmy 
już całkiem wyraźnie wobec wid. 
ma zupełnej izolacji i całkowitej 
zależności od dobrej woli Nie- 
miec. Nikt zaś chyba poza Wła- 
dysławem Studnickim nie ma co 
do tej woli złudzeń. 


Gdy się stara o powrót zaufa- 
nia, lojalnie dążąc do likwidacji 
konfliktu — jest to atut pierw- 


Imię na 


peaareen znaczenia i.. 


. speł | wnież konfiskacie dwie litery‘ 


nienie zarazem jedńego z chłop „W.-W.“ widniejące pod arty- 


skich postulatów. 


indeksie 


kułami, pojawiającymi się od 

czasu do czasu w prasie Str. 

Ludówego i „Frontu Morges“: 
Wolno- także «wydrukować, 


żyjemy w dobie parodoksów go“, „przywódcy ruchu chłop- | że: „nad stołem prezydium wid 


politycznych. 
Cenzura konfiskuje imię i na- 
zwisko „prezesa Str. Ludowe-/ 


| skiego... 
sowo za granicą“ — tak wolno 
bowiem pisać. Nie ulegają ró- 


„przebywającego cza- | niał...* lub: „na pierwszym wo 


(Dokończenie na str. 2-Ziej) 


Sfery gospodarcze Rzeszy żidaią przerwania Manew: ów 


Niemcy przegrały manewry 


„Ersatze nie zastąpią pełnowartościowego materiału woiennego 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


lina, że kanclerz Hitler przyjął 
w środę, 31 sięrpnia, delegację 
niemieckich kół gospodarczych 
z prezydentem Banku Rzeszy 
drem Hialmarem Schachtem na 
czelę. Delegacja prosiła kanc- 
lerza o.spowodowanie natych- 
miastowego zakończenia. mane 
paco, uzasadolając swą proś- 

ę: 

1) Olbrzymimi kamieni któ 
re zmusiły Bank Rzeszy do ma 

sowego drukowania nowych 
biletów, tak, iż Niemcy są do- 
słownie zalane nowymi bankno 
tami, co z kolei powoduje pogło 
ski o inflacji i podrywa zaufa- 
nie ludności do waluty niemie- 
ckiej. 

2) Zapasy żywności zostały 
w całości wyczerpane przez ar; 
mię. Z obszarów objętych mane 
wrami nadchodzą wręcz alarmi 
styczne wiadomości o nastro- 
jach i rozgoryczeniu ludności 
na bezwzględne rekwizycje do- 
kotywane przez władze wojsko 
we. 

3. Jak oświadczył dr Schacht, 
duch narodu niemieckiego. zała 
mał się i nie przypomina w ni- 
czym bohaterskiego ducha z 
czasów wielkiej wojny. 

"4. W Niemczech zaobserwo- 
wać się daje panika, pod wpły- 
wem której ludzie zakupują ma 
sowo biżuterię i prżedmioty co 


ZURYCH 2.9. Donoszą z Berdziennego użytku obawiając 


się dewaluacji marki i załama- 
nia się gospodarki niemięckiej. 
oła wojskowe niezadowolo 
ne są z przebiegu manewrów i 
nie kryją swych obaw, wywo- 
łanych w pierwszej linii niską 
jakością materiałów - zastęp- 
czych, użytych do budowy 
przede - wszystkim 
zmotoryzowanych. -W samej 
tylko Brandenburgii z 15.000 
czołgów i samochodów pancer 
nych i ciągników artyleryiskich 
— 5.000 sztuk musiano przy po 
mocy koni ściągnąć z terenu do 
parków technicznych. ć 
Niezwykle liczne były rów- 
nież wypadki samolotowe, o 
czym prasie niemieckiej zabro- 
niono wspominać choćby jed- 
nym słowem. Katastrofy zda- 


"jednostek | - 


dliwego funkcjonowania zbudo 
wanych z „ersatzów'* silników 
oraz wiązadeł, 

"W Prusach Wschodnich przy, 
próbach ostrego strzelania 10% 
pocisków w ogóle nie eksplodo 
wało lub wybuchało za wcześ- 
nie; powodując eksplozię dział, 
zabijając i raniąc załogę. 
Trzech naczelnych inżynię- 
rów zakładów © Kruppa w Es- 
sen zostało zaaresztowanych 
pod zarzutem sabotażu, ponie- 
wąż pancerze czołgów, iak się 
okazało przy próbach ostrego 
strzelania, pękały przy uderze- 
niu nawet kuli karabinowej. 

W kołach dyplomatycznych 
Berlina panuje na podstawie po 
wyższych wiadomości przeko-= 
nanie, że Niemcy nie są w sta” 
nie w chwili obecnej prowadzić 


|rzały się głównie z powodu wa | nawet 2-tygodniowei woiny. (H) 


Wypadek czy zamach? 
Operacja Stalina 


(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej“) 


LONDYN, 2.9. Donoszą z 
Moskwy, że w związku z kata 
stroią samochodową pod Mos- 
kwą — Stalin był operowany. 
Operacji dokonał .słynny chi- 
rurg moskiewski prof. Smir- 
now. 

Dyktatorowi sowięckiemu u- 


Nowy sukces 
naszej tabeli wyścigowej 


Sprawozdawca wyścigowy 
„Nowej Rzeczpospolitej" od- 
niósł wczoraj jeszcze jeden suk 


ces. Oto na 9 gonitw siedem ty- 


pów naszej tabeli wyścigowej 
przyniosło wygraną naszym 
czytelnikom. Były to: Iris w go- 


nitwie pierwszej, Primavera w 
drugiej, Herpes w czwartej, 
Przyłbica w piątej, Dal w szó- 
stej (iako fuks), Kniaź w siód- 
mej i Marwal w dziewiątej. — 
Szczegóły na stronie 6-ej. 


sunięto z lewego przedramie= 
nia kawałek kości. .) 


„Czarnoziem schnie...', 


Już w dniach najbliższych roz 
poczniemy druk nowej powieś- 
ci Witolda Poprzęckiego: „Czar 
noziem schnie...* Akcja powieś- 
ci toczy się na wsi podmiejskiej 
gdzie zły wpływ miasta wytę” 
pił wszystko, co dobre < 

Autor „Walki o złoto”, „Złej 
drogi“, „Gdy pieniądz zacznie 
działać“, „Księgi Hioba“, „Na ur 
lopie“, „Serca w sądzie* i koń- 
czącej się już powieści pt. 
„Krwawe ślady“ — tym razem 
sięgnął do naiżywotniejszych 
zagadnień polskiej wsi i chłop- 
skiej duszy. 


\i kary iii CORDIALU :: 


fenomenalny bułgarski skoczek akrobata oraz: ira Po ari, Duet Carnerj i Lena 


Sekstet orkiestry Ernesta Jedlickiego © Danting do rana 


„Str. 2 


„NOWĄ RZECZPOSPOLITA 


Precz z grasantami politycznym 


zie, zaprzężonym w czwórkę 
białych koni wieziono..* por- 
tret otoczony kwiatami — choć 
jak Polska długa i szeroka, każ 
dy dokładnie wie, © jakiego 
prezesa i przywódcę tu cho- 
dzi, kto sygnuje artykuły litera 
mi „WW“ i czyj portret chłopi 
otaczają kwieciem. 

Celu tego wszystkiego nikt 


sensu į do niczego nie 
dzi tratkowanie jak ciemną ma 
sę warstwy, która, 
jak rok temu złożyła niezbite 
dówody swego uświadsJmienia 
politycznego i wspaniałej kar- 


(Dokończenie ze str. t-ej) 


prowa- 


nie dalej, 


ności organizacyjne}. 

Położenie kresa wspomnia- 
nym  konfiskatom, uważanym 
przez chłopów za krzywdżącą 


nie może zrozumieć, — Wszys | represję — zostało by niewąte 


cy natomiast orientują Się 
to musi drażnić chłopa. Nie ma 


mj rata na wsi naieżycie ocenio 


Fascismo aus. 4 Bucuresti 


Na drodze do porozumienia 
ze wsią piętrzą się stosy prze- 
szkód i kłód, rzucanych pod no 
£i czynnikom do tego zbliżenia 
dążącym, przez rozmaite gru- 
py monopartyjne i półtotalisty 
czne, które jak mówi uchwała 
NKW — „zaślepione chęcią u- 
trzymania się przy władzy“ — 
gotowi dowodzić, przeciwnie 
niż Napoleon, że „na bagnetach 
można się nie tylko oprzeć, ale 
i — siedzieć“. 

Ci amatorzy monopolu na 
rządy, wymyślają co raz to no 
we koncepcie, mające na tyle 
uszczęśliwić kraj, ile — zasza* 
chować elementy pragnące na 
wiązać kontakt ze społeczeń: 
stwem, sparaliżować wysiłki, 
zmięrzające do stworzenia 
atmosfery odpowiedniej dla do 
konania konsolidacji. 

Grupy te i ich leaderzy, daw 
niej lansowali faszyzm, po tym 
próbowali zaszczepić na na- 
szym gruncie doktryny hitle= 


rowskie — obecnie, jak sty- 
chać, mają zamiar wziąć sobie 
za wzór... autorytatywny ustrój 
rumuński. 


— „Jakto — powiadają — to 
Rumunia potrafiła dać sobie ra- 
dę i zrobić porządek (!) a my 
niel? 


Szkodliwi ci grasanci politycz 
ni, podchwiytujący bezkrytycz 
nie każdą doktrynę „silnej rę- 
ki“ — probują z kolei obdarzyć 
nas mieszaniną,  coctail'em 
włosko - niemiecko - rumuń- 
skim, takim „fascismo aus Bu- 
curesti*« Sam pomysł dosta. 
tecznie charakteryzuje poziom 
mentalny tych aspirantów do 
tek ministerialnych, wywołują 
cych ustawiczne fermenty i z 
uporem pracujących nad zatar- 
ciem wrażenia, jakie w społe- 
czeństwie wywarły mowa ka- 
towicka p. wicepretniera Kwiat 
kowskiego i uchylenie konfiska 
ty uchwał NKW 


Pro publico bono 


Grasantom politycznym, mą* 
cącym wodę, by w niej móc ła- | 
twiej ryby łowić, zadano przez 
zniesienie konfiskaty uchwał 
NKW — poważny. cios.: 


0436 | knock „out, 


W imię ogólnego dobra, nale 
ży sobie życzyć, by nie był on 
| ostatnim, by nastąpił możliwie 
szybko, dobrze wymierzony 
któryby. - wymiótł | 


za zuchwały [erz nieudany napad. 


W czerwcu rb. p. Anna Ks, żona 
sędziego wchodziła do bramy przy 
ul. Polnej 52 z zamiarem odwiedzenia 
swoich rodziców. Tuż za nią wszedł 
Jan Kozołwski, bezrobotny i w pew* 
nej chwili zarzucił pani K, pasek na 
szyję, przewrócił ją na ziemię j za- 
czął dusić. Pani K. broniła się dziel- 
nie, wzywając głośno pomocy. Po- 
moc wkrótce nadeszła, w postaci do- 

w 


zorczyni, Powstał hałas, gonitwa į 
zuchwałeżo opryszka ulęto z dowo- 
dem rzeczowym w ręku: podartym 
paskiem. 


Sąd okręgowy, biorąc pôd uwage, 
iż Kozłowski dokonał napadu w spo- 
sób wyjątkowo zuchwały, z niskich 
pobudek i dla celów rabunkowch ska 
zał oprysżka na 10 lat więzienia, 


W obronie kobiety... 
Zabił meża swej przyjacólki 


Przed sądem okręgowym stanął 
pod zarzutem zabójstwa Stanisław So 
kalski. 

Sokalski mieszkał wspólnie z nicia* 
kimi Matalińskimi. Matalińska była 
kiedyś narzeczoną Sokalskiego, póź- 
niej jednak wyszła za Matalińskiego. 
Pożycie nie było szczęśliwe, mimo, 
iż Matalińscy posiadali dziecko. Po 
pewnym czasie Matalińska uciekła do 
Sokalskiego. Wynikły stąd awantury, 
które zakończyły się wreszcie tragicz 
nie. Mataliński wielokrotnie odgrażał 
się, iż zabije Sokałskiego. Wreszcie 


Giełda pienieżna 


DEWIZY: Holandia 289.40; Berlin 215.00; 
Bruksela 89.75; Gdańsk 100.00; Helsinki 11.40; 
Kopenhaga 115.20; Londyn 25280; Módlólan 
28.00; Montreal 5.31 1/2; Nowy Jork 5.30 7,8, 
Nowy Jork (kabel) 5.31; Oslo 129.60; Póryż 
14.49; Praga 18.33; Sztokholm 133.00; Tel Aviv 
gy | ak dny 121.25; Marka niemiecka srebr- 
na 92. 


ibi PROCENTOWE: 3 proc. poż. prem. 
inw. I em. 85.80, II em. 84.75; 3 proc. poł 
pram. inw. seriowa | em. 95.35, || em. 94.50; 
4 proc. poż. konsolldacyjna 67.00; 4 | pół 
proc. poż. wewn. państw, 66.88; 5 proc. 
konwers. 69.75; 8 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
gwar. kupon 43.26; 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie seria V 65.00; 4 i pół proc, L. Z. Porn. 
ziemstwa kred. serla L (drobne) 66.00; 5 
proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 73,50; 6 proc, 
oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 75.25, 


AKCJE: Bank Polski (imienne) 121.00; Bank 
Zachodni 38.00; Węgiel 34.25; Ostrowiec 
64.50; Starachowice 43.00; Granat 110.50. 


przybył dó niego w czerwcu ub. ro» 
ku, zaczął się awanturować, a nawet 
zaczął bić Matalińską. Sokalski wyjął 
rewolwer I strzelił, Skutki były fatal 
ne: Mataliński padł trupem na miejs- 
cu. 

Sąd biorąc pod uwazę okoliczności 
łagodzące — najście domu ze strony 
Matalińskiego itd. skazał Şokalşkicgo | wz O EO 
na cztery lata więzienia, 


| Zawody o mistrzostwo 


w znała:h Morse'a 


Dnia 4 września rozpoczną sią na Wysta- 
wie Radiowój zawody o Mistrzostwo w na- 
dawaniu i odbiorze znaków Mórsę'a. Do- 
tychczas zapisało się ókoło 60 najlepszych 
radioamatorów I radiótelegrafistów z całej 
Polski. Współzawodnitewó zapowiada się 
tym ciekawiej, że ostatnio udział zgłosiła 
grupa '20 najwybitniejszych fachowców spo- 
śród pracówników urzędów i instytucyj ró» 
diotelegrałticznych. 


Chmielna 7 Nowy Świat 23/25 


Czarująca ZARAH LEANDER 
w waj: ra' le wj wek 
LA HABANERA 


pocz. godz 5 7 9 


precz z areny- politycznej i z ży 
Gia publicznego szkodników, 
przeciwstawiających się w 


imię swych egoistycznych ape". 


tytów — atmosferze, która do 
prowadzić by mogła wreszcie 
do — choćby tylko — ~ szczerej 
wymiany zdań... 

Pro publico AR — należy 
tych zwolenników „linii podzia 
łu“ usunąć czymprędzej poza 
wszełkie linie i poza nawias 
wpływów na życie polityczne 
kraju. j 

Społeczeństwo pragnie wie- 
rzyć, że ci, którzy spowodowa 
li cofnięcie konfiskaty uchwał 
NKW — znajdą dość siły, by 
powziąć odpowiednią decyzję 
i.. dopilnować jej realizacji: 


Roastbeef chory na pryszczyce 
Zbrodniczy handel mięsem z padłego bydła 


BUSKO, 2.8. Policja zlikwidowała 
szajkę handlarzy bydła, trudniących 
się skupem zwierząt padłych na róż- 

ne choroby, a także na pryszczycę o= 


raz potajemnym ubojem. Mięso pocho 


dzące z padłych zwierząt nabywali 


niektórzy masarze do | wa we- 
dlin. í 


Na czele zbrodniczej szajki, Która 


truła ludność Buska i kuracjuszy Pf 
bywających z całej Polski, stał SZ 
Lewkowicz, którego wraz z ośmio” 
innymi osobnikami osadzono w W 
zieniu w Pińczowie. 

Przy likwidacji szajki zakwestion” 
wano około 100 kg mięsa, ukrytego tych 
piwnicach, a pochodzącego z PA diy 
krów. 


4 wsie zalane wodą 


Zniszczone 


OLKUSZ, 2. 9. Nad-miasteczkiem 
Pulicą i okolicznymi wioskami w 
dniu 31. 8. rb. przeszła gwatłowna 
burza deszczowa, połączona z ober- 
waniem się chmury. 

Niżej położone wsie Kleszczowa, | 


Smoleń, Sławniów i Wierbka zostały | 


Potworny Samosąd w rodzinie 


Na polach gmiņy Lipno powiatu 
zrójeckiego znaleziono straszliwie 
zmasakrowane zwłoki 21-letniego Ja- 
na Palacza, Jak usalóno, Palacz wy- 
jechał o świcie na orkę w polu. 

W południe konie same wróciły do 
stajni... 

Zaniepokojóna rodzina, wszczęła po 
szukiwania, zakończone odnależieniem 
zwłok. 

Zawiadomiono policję, która wszczę 
ła natychmiast epergiczne dochodze- 
nie i stwierdziła, że sprawcami be- 
stialskiego mordu są krewniacy Pala- 
cza, bracia Jan I Stefan Kwłatkowscy. 

Podłożem zbródni była zemsta, ja 
ką Kwiatkowscy zaprzysięgli swej 0- 
ilerze. Przed pięcioma laty Paldcz, 
mając wówcżas 16 lat, wespół z Ja- 
nem Niewiadomskim zabili swego ku 
zyna, Antogiego Woijtczaka, Zbrodnia 
ta była wynikiem długotrwałych waś 
ni i sporów na tle majątkowym,  . 

„Niewiadomskiego .ogadzono, w wię* 
zleniu, nieletniego Pałacza umieszczo. 
no w domu poprawczym, gdzie przes 
bywał do wiosny br... 

Kwiatkowscy cierpliwie czekali 
pięć lat na powrót Palacza, a gdy ten 
wrócił wreszcie do rodzinnej wióski, 
czyhali na spósobność dokonania za» 
przysiężonej zemsty. 

Krytycznego dnia bracia zaczaili 
się w rowie, zaskoczyli znienacka 
przejeżdżającego Palacza, zawiekli 
go na to samo miejsce, gdzie został 
zamordowany Wojtczak i tam odbył 
się krwawy sąd. Palacz datemnie bła 
gat o litość, tłumacząc się, że odcier= 
piat już za zbrodnię, popełnioną lek= 


komyślnie pod naciskiej Niewis”- | 


skiego. Kwiatkowscy z zimną 
oświadczyli mu, że śmiercią mt. 
pić swój czyn. 

Makabryczna egzekucja trwała kil- 
kanaście minut, Potworgi oprawcy 
bili Palacza drązami i znęcali się nad 
nim ze zwierzęcym okrucieństwem, 
dopóki oflara nie wyzionęła ducha, 

Po dokonaniu morderstwa, zabólcy 
spokojnie powrócili do swojej zagro- 
dy, zmienili pokrwawione ubrania, 
zmyli krew z rąk I twarzy, po czym 


z całym cynizmem zasiedli przy bu- 
telce wódki, opijając potworną zem- 
stę, 

Bestialskich morderców, którzy nie 
tylko, że nie okażali skruchy, ale jesz 
cze chełpili się wyrałinowaną zbrod- 
nia, aresztowano i z polecenia sędzie 
go śledczego osadzono w więzieniu. 


łąki i plony 
kompletnie zalane wodą. W miejsc?” 
wościach tych na przestrzeni prz” 
szło 60 morgów woda zamuliła zie”! 
„nlaki i warzywa. W  Kleszczow 
| rwący potok wody uniósł siafok 
z około 1500 morgów łąk. Nadto W 
| niektórych miejscowościach 
| zalata mieszkania i piwnice do 1 fi% 
ye i wyżej. 

Straty bardzo duże. 
ska nie było. 


izłi—75 gr 
kosztują b lety na DWK, 


Doroczna Wystawa Radiowa otwartć e 
codziennie dla publiczności od g; ? ja 
do 22 wieczorem. Ceny biletów ustalone i, 
stępująco: w niedzielę 1 zł, w dzień PO, 
szedni 75 groszy. Młodzież i żołnierze Pio- 
cić bądą 40 groszy, zaś dla wycieczek 
rowych cena bilełu wynosić będzie 20 5, 
od osoby. Wycieczki zbiorowe zgłaszó wej 
wyd wcześniej w Dyrekcji Wystawy, 
13-00. 


Ofiar W ju” 


Rodzinny próceder 


Swego czasu opinia publiczna za» 
alarmowana została wielką aferą prze 
mytniczą żyda Leona Kantora, który 
wespół ze swym zięciem Arsenbau- 
mem i córką Rytką oraz własnym szo 
ferem podrobiwszy szereg dokumen- 
tów, przemycał na wielką skalę za 
granicę olbrzymie kwoty gotówki, Jak 
ustaliło śledztwo, „Kantor przemycić 
zdołał za granicę: okoła. 41.000.000; zł. . 

Kiedy władze wpadły ną ślad afery, 
aresztowano całą bandę. Po zakończe 


„| niu dochodzenia wszystkich oskarżne 


nych uwolńiono, za wyjątkiem Leona 
Kantora, którego po udowodnieniu 
mu przestępstwa, osadzono w. Berezie 
Kartuskiej jako niebezpiecznego szkod 
nika. 

Władze policyjne, sw pewne po- 
dejrzenie, stwierdziły, że Ryika Kan- 
tor zajmuje się w dalszym ciągu prze- 
mytem. 

W czasie przeprowadzonej rewizji 
znaleziono w kuchni skrytkę w skrzy 
ni na bieliżnę z podwójnym dnem. W 
skrytce tej znajdowało się 12 kg ka- 
mieni dó zapalniczek oraz większy 


Tydzień rycerzy 
św. Floriana 


Celem uświadomienia . szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego 0 ak- 
cji zapobiegania: pożarom 1 skutecz= 
nej walce z nimi w dniach od 4 do 11 
wrżeśnia trwać będzie w całej Pols» 
ce tydzięń obrony przeciwpożarowej. 


prowadzi za kraty 


transport sacharyny pochodzący £ nie 
mieckiej fabryki Falberga. 

Wobec takich dowodów winy Ryk 
Kantor aresztowano i ponownie 
dzono w więzieniu. 


= tys. zł za sm 


tora, któr p e ag ap Aae i 
wbrow e inete, woli | bor Payat i 
wysiłku zarobił dość ODOMA 
dziesiejsze crasy — sumę e ący 
cy złotych. pt” 
Historia -tego niecodziennego wf 
byla następująca: y” 
Młody, utalentowany akter teatrów “jie 
łecznycsh, Tadeusz Kański, obudsiwttt gs 
pównego poranku po niespokojnie hes! 
spanej nocy, usiadł na łóżku, przetar! 
i zaczął rozpamiętywać swój sen z = zał. 
co minionej nocy. Udało mu się wią 
postczególne etapy snu, uUporią je 
chronologicznie tak, jak miały one mielet 
w sennej jego wyobraźni — wziął papio 
ołówek | zanotował jak najwiernie, 
tego snu z świeżej jeszcze pamięci. 
Notując skrzętnie, z najdrobniejszyse #4 
zaj Rok upya PEA: (U 
owej nocy przyśniło, nie użu pr 
jawie niczego własną fantazją, K a 
żywał po raz wtóry niezwykie inter i 
przygody kilku osób, których emocjom 
przeżycia splotly się niepodzielnie ka 
go, mimowolnogo śpiącego świadkó: 
olą. mort 
| boki podekscytowany mera jedzie! 
mi przejściami ubiegłej -nocy opow 
dzieje tego snu w gronie znajomych. ży 
Na bogatej kanwie wyhałtował se? pil 
wiołową akcję, w której bierze udział, pe 
kanaście osób. Role ich były już za zek 
obudzóniu się Kańskiego dokładnie 
cowone. ansi 
Swoją. „sonną” opówieść nazwał K (ów 
SYGNAŁAMI. Jeden z czołowych reży?*' jo 
filmowych w Warszawie poprosit just 
poważnej wytwórni flimowej. Za 5€ one 
powstały we śnie Kańskiege zaoflarow 


t propoźy 
miejsca | otrzymał na po są à sumę du 
Za kilka dni rozpocznie się o produkcje 4° 

wego filmu polskiego „SYGNAŁT”. 


10.000 złołych. Kański przyj 


Resfauracja SLOPENA EAT Tia" wota awa wio ZA 

swarm DOLINA SZWAJCARSKA +: 

Oancing bez 
Uwaga! przygrywa 10-osobowa orkiestra jazzowa pod dyr. kompozytora LEWANDOWSKIEGO. 


Uroczy zakątek Warszawy. Ceny b. niskie. 


CENY FILHARMONIA 


(I. J5 Pącz, 6 8, 10 
t L- Nawrócony 


grzesznik 


ADRI A NASZE DT poj 


Wierzbowa 7 75 u 


P. 6-8-10 
SIMONE SIMIN w filmie er tyc 


DZISIEJSZA MIŁOŚĆ” 
"” 


KNO SOKOL :. 


MARSZAŁKOWSKA 69 
Dziś premiera 


WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI 


HOTEL HOLLYWOOD 


i rewia 


Leżaki. Otw. od 10 — 23 * 


MO TON "mi 
„ICH STU i ONA JEDNA” 


W rol. gł: Deanna Durbin. Leopo! 
STOKOWSKI i Adolph Menjo* 
enatorska 29 


SFINKS yra 6,8 10 


Dla ciebie seniorito 


w roli śŁ Nino Mart n 
reż. Rtuben Mamou!iań 


Nosze cen'; 75 ae i 1 


(ma tes aia 


NORA: RATES DESA" 


2 rozmowy: Henlein — Hitler, Hitler — Henderson 


Stanowisko Polski 


w sprawie 


sudeckiej 


nie budzi już wątpliwości w Anglii 


(Telefonem od wlasnego knorespodenta) 
skich francuskie papiery pań-, się dokładnie w jakim kierunku 


mi ARYŻ, 2.9. W kołach dyplo 
ką ką tycznych przywiązują wiel- 
siek, Wagę do faktu, iż rząd an- 
| uznał za stosowne poin- 
twoj at Polskę o życzeniu 
Dols m wyjaśnienia stosunków 

Sko-ezeskich. 
ła gteTwencja angielska odby- 
ifa Się-w ten sposób, że lord Ha- 
je przyjął polskiego charge 

Ski aires w Londynie Jażdżew 
zwróci i za jego pośrednictwem 

Tócił się do rządu polskiego 
hez cyczeniem. aby Polska przy- 
zyła się do wysiłków rządu 
wytyjskiego w celu pokojowe- 
ani eez sprawiedliwego rozwią 
la problemu sudeckiego w 
tchosłowacji. 
lifa tezależnie od tego, lord Ha- 

AX udzielił Polsce w imieniu 
pojda czechosłowackiego za- 

A nień, że rząd. czeskosło- 
Stos 1 ma jak najlepszą wolę w 
Ski unku do mniejszości pol- 

ej w Czechosłowacji. 
tak iadomości powyższe mają 
An oniosłe znaczenie, że w 

Rlii nikt już nie ma watpli- 

sta co do stanowiska Polski 
stkich Sbrawie sudeckiej po wszy- 
Drz demarche podjętych 
a gabinet brytyjski w in- 
w krajach, jak np. w Jugo- 

Wii, gdzie dyplomacja angiel 

iest wyjątkowo czynna. 


Paryżu panuje nadal spo- 
ała Exposé min. Daladiera wy 
Wo zone wczoraj w. komisji 

Ojskowej izby deputowanych 
azło jednomyślną aprobatę 
j,stkich członków komisji. 

premier oświadczył, że 
ancia. jest pod każdym wzglę 
Drzygotowaną: W armii 
NR ati Jednego giżika 
Po”. mutdarach * "żołnierskich: 
wgjadto | rząd stwierdza z. zado- 
niert" wydajność pracy' 
Wiąda: co raz bardziej po- 

m chwili. Energia wyka- 
‘Przez rząd w tej sprawie 
czy o jego zdecydowa- 
stanowisku uzyskania re- 

ów maksymalnych. 
zan ata postawa rządu wyka 
w: uprzednim miesiącu 


rz 
wszy zyniła się do tego, że na 


ąStkich giełdach europej- 
` 2 zł. miesie zne 
tsz „Nową Rzeczpospolitą” 


todziennie w domu 


Wsz 


Zana 
Ei 


Łultató 


stwowe podskoczyły silnie w | rozwija się sytuacja. 


górę. 

Poza tym Paryż i Londyn o0- 
czekują wyników dwóch roz- 
mów: rozmowy Henleina z Hi- 
tlerem i rozmowy sir Hender- 
sona z Hitlerem. 

Sir Henderson po przybyciu 
do Berlina odbył konferencję z 
zastępcą von Ribbentropa. W 
niedziele przyjęty będzie przez 
kanclerza Hitlera. Dopiero po 
tych dwóch rozmowach (Hen- 
lein — Hitler, Hitler — Hender- 
son) będzie można zorientować 


(A.) 


Po PR ny wywiudzie 


Z drżeniem w głosie, ze łzą w okn, 
gromi wojnę, kocha pokój 

i szykuje (nie chcąc wojny) 

na sąsiada — napad zbrojny. 


GRYF 


* inwazja niemiecka na Łódź 


Hitlerowcy w białych pończochach 


ŁÓDŹ 2.9. Poza tygodnikiem „Der 


Stürmer“, w którym w obrzydliwy ' 
sposób wyśmiewa się Ojca św. i obra 


rowcy kolportują na terenie Łodzi róż 
ne broszury, czasopisma i odezwy 0 
charakterze wybitnie  antypolskim.. 


ża uczucia religiine Polaków, hitle-| Władze bezpieczeństwa od czasu do 


Po sudetach — Polska 


Niemiecka spółdzielczość na SJąsku 


a Polska w Niemczech 


stii sudeckiej w Czechosłowacji w ten | kiej, ograniczając się do „iazdy* ną 


BIELSKO, 2.9. Odbył się tu zjazd 
przedstawicieli spółdzielni niemiec- 
kich województwa śląskiego przy u- 
dziale 70 delegatów, reprezentujących 
25 spółdzielni niemieckich, które, jak 
stwierdzono na zjeździe, prosperuią 
bardzo dobrze. W referatach wygło- 
szonych na zjeździe stwierdzono m. 
in. że niemiecki stan posiadania w 
spółdzielczości nie tylko w całej peł- 
ni utrzymano, ale udało się powołać 
do życia nowe spółdzielnie na terenie 
Śląska. 

W toku dyskusji kierownik związku 
spółdzielni niemieckich dr Swart, po- 
ruszając zagadnienie mniejszości w 
Czechosłowacji wyraził nadzieję, że 
w najbliższej już przyszłości zagad- 
nienie to znajdzie pomyślne rozwiąza 
nie i że załatwienie tej sprawy będzie 
miało również wpływ na kształtowa- 
nie się położenia HIERROS hiemiec- 
ikie} -w Potsce(!)“ 

Niewesołe zólókiho: musi’ ` budzić 
fakt, że spółdzielczość | riiemiecka w 
Polsce ma możność rozwijanie się, 
podczas gdy spółdzielczość polska. w 
Niemczech, jak to stwierdził w swym 
memoriale Związek Polaków w Niem- 
czech, na każdym kroku narażora jest 
na szykany ze strony władz niemiec- 
kich oraz organów partii hitlerow- 
skiej. 

Nawiasem mówiąc, żaden z postu- 
latów mniejszości polskiej, zawartych 
w memoriale Zw. Polaków w Niem- 
czech — o ile chodzi o spółdzielczość 
— do tej pory nie został uwzględnio- 
ny przez czynniki niemieckie. 

W takich warunkach swoistą wy- 
mowę ma pobożne życzenie dra Swar 


ta, c OE ERO w ślad za uregulowaniem kwe- 


aeg awe "teki wy ułkownik Lindbersh 


Drzymusowo lądowa! w Krakowie 


SAKÓW, 2.9. Pułkownik Lind- 
Th, lecąc z Cluj w Siedmiogro- 
dze. da Ołomuńca, napotkał po dro- 
Nóg się a bardzo ciężkie warunki at- 
zony STYczne, skutkiem czego zmu- 
lecjęg był zboczyć z trasy i zamiast 
Ca Wegry i przez Karpaty 
dowa chosłowacji, zmuszony był lą- 
po _ W Krakowie. 
Zasiągnięciu w _ porcie lotni- 


czym od kierownika lotniska wiado- 
mości o warunkach atmosferycznych 
na trasie Kraków — Praga i po uzu- 
pełnieniu zapasów benzyny, sławny 
lotnik amerykański wystartował w 
dalszą drogę, kierując się na Ołu- 
muniec, gdzie wylądował w czwar= 
tek wieczorem. Pułkownikowi Lind- 
berzhowi towarzyszy jego mał- 
żonka. 


Azdury totalinych kacyków 
aksz nadawania imion chrześć jańskich 


'Sowiety za przykładem Niemiec 


kaz GA, 2.9. Donoszą z Moskwy, że 
toy., vas Spraw wewnętrznych Je- 
ków. i Ozestat do wszystkich. urzędni- 
kólni anu cywilnego w Sowietach 
ta Dolecający, by pilnie prze- 
no nie nadawania odtąd imion 
teściańskich dzieciom nowonaro- 


które 
bitni działacze komunistycz= 
żą tu imiona: Władimir (imię 


Plate stanowi kilka imion, 


Ay 


Lenina), Józef (Stalina), Nikołaj: (Je- 
żowa) i Natasza (Anastazja) — (Krup 
ska, wdowa po Leninie). 


Imion chrześcijańskich nie wołno 
będzie nadawać również dzieciom ro 
dzin chrześcijańskich. . 


Liga bezbożników wojujących prze 
widuje w związku z tym zarządze- 
niem ogłoszenie listy imion „neutral- 
nych“. 


sam sposób 
mniejszościową w Polsce. 


czasu konfiskują niemieckie pisma, je 
dnak jak stwierdzono na miejsce skon 
fiskowanych Niemcy dostarczają ty- 


|siące egzemplarzy innych pism. Nie- 


które czasopisma hitlerowskie, oficjal- 
ne, prowadząc konsekwentnie swoją 
politykę, początkowo mie poruszały 
spraw polskich i mniejszości niemiec- 


uregulowano sprawę | koniku żydowskim. 


Niemcy w Łodzi wzmagają kampa- 


U źródła prawdziwej jedność... 
„Plebiscyt za wiare katolicką” 


CZĘSTOCHOWA, 2. 9. Na uroczy- 
stość Matki Boskiej Jasnogórskiei na 
dzień 26 sierpnia i dni następne do 
Częstochowy przybyło 130 kompa- 
nii, które wraz z poiedynczo przy- 
byłymi osobami liczyły przeszło 200 
tysięcy osób. Nailiczniejiszymi były 
trzy kompanie z Będzina, Łodzi i Ło 
mży, każda z nich liczyła około 2 ty- 
sięcy osób. Kompania łomżyńska by 
ła zorganizowana przez DIAK. 

Arcypasterz diecezji częstochow- 
skiej JE ks. biskup T. Kubina, wi- 
dząc tak fTiczne rzesze, przenfawiał 
;sdwukrotnie. Pierwszy ` raz podczas 
sumy na Szczycić, w dniu 26 sierp" 
jnia, drugi raz po sumie (równieź na 
Szczycie) w dniu 28 sierpnia. Na 


Watua posacy 
dla nauczyc eli 


Ogłoszono konkursy na stanowiska 
dyrektorów szkół Średnich ogólno- 
kształcących: w Grajewie, Ostrołęce, 
Prużanie (okr. szk. brzeski), Barano- 
wiczach, Słonimie, Stołpcach, Święcia 
nach (okr. szk. wileński) i ponownie 
w Żorach (okr. szk. Śląski) oraz na 


stanowiska dyrektorów szkół zawodo. 


wych: w Krzemieńcu, Wiśniowcu (li- 
ceum Krzemienieckie) i w Poznaniu. 

Poza tym wakuią posady nauczyciel 
skie: jęz. polskiego w państwowym 
gimnazium w Ostrogu (z łaciną) i w 
Kowlu; jęz. francuskiego — w Krze- 
mieńcu; ięz. niemieckiego—w Kowlu; 
historii z jęz. polskim — w Kowlu; 
geografii — w Prużanie; geografii z 
biologią — w Dubnie; matematyki — 
w Kowlu, Ostrogu; matematyki z fu- 
zyką — w Równem; fizyki z matema- 
tyką—w Sarnach, Włodzimierzu, Cie- 
szynie, Katowicach, Mysłowicach, Sie 
mianowicach, Tarnowskich Górach, 
Żorach i Krzemieńcu; fizyki z chemią 
— w Prużanie, Horochowie; zajęć 
praktycznych i rysunków. —-w Ostro 
gu, Równem, Sarnach, Włodzimierzu; 
ćwiczeń cielesnych — w Grajewie; 
rze i śpiewu — w Dubnie i Horo- 
chowie. 


Tylko 9 aplikantów 


zwolnioro z apl'kacji 
sądowej 


Warszawska rada adwokacka wy- 
dała opinię w sprawie aplikantów, 
którzy zabiegali w. Ministerstwie 
Sprawiedliwości o zwolnienie ich od 
obowiązku odbycia aplikacii sądo- 
wej. Jak wiadomo nowe prawo u- 
stroju „adwokatury obowiązek taki 
nałożyło, na «wszystkich aplikantów 
„adwokackich, którzy nie mają uprze- 
„dnio odbytej służby wojskowej a na 
listy wpisani byli w okresie nie dłuż- 
szym niż jeden rok. 

Podania złożyło 49 aplikantów, 
lecz warszawska rada adwokacka 
przychylnie zaopiniowała tylko -9 
podań. . . ` WP 


szczególną uwagę zasługują następu- 
jące słowa ks. biskupa: 

„Patrząc od kilku lat na miliono- 
we rzesze przybywające do Często- 
chowy nie mogę inaczej tego zjawi- 
ska nazwać jak tylko plebiscytem 
powszechnym ludu polskiego za wia- 
rę katolicką, gdyż tutaj odbywa się 
doniosły akt ziednoczenia wszyst- 
kich warstw ludności i dzielnic Pol- 
ski, a czynnikiem spaiającym wszy- 
stkich jest wiara katolicka. Jasna Gó 
ra zatem spełnia w dobie dzisiejszej 
małdonioślejszą rolę, 
naród, gdzie -iest źródło prawdziwej 
jedności". (PAT) _ 


<* VB 7 


bo uczy” eały* 


.nię hitlerowską co raz bardziej. Osta- 
tnio nawet na ulicy Piotrkowskiej de- 
monstracyjnie przechadzali się hitle- 
rowcy w białych pończochach, lecz 
spotkali się z ostrą reakcją robotni= 
ków łódzkich. 

W fabrykach, będących w rękach 
Niemców, co raz częstsze są wypad- 
ki redukowania majstrów Polaków, 
na których miejsce przyjmowani są 
Niemcy. W fabrykach tych, prawie 
że obowiązującym jest język niemie- 
| cki. 


Prowadzona przez niektóre pisma 
„ħarodowe“ propaganda „handlu 
chrześcijańskiego”, bez zwracania 
uwagi na jego charakter narodowy» 
wydaje w Łodzi niepokojące rezul- 
taty. — Wystarczy sprawdzić wszy- 
stkie sklepy na jednej chociaż- 
by ulicy, sklepy w wystawach 
których widnieją _ tabliczki z 
napisem: „firma chrześcijańska“ i 
wejść do nich. Na 10 w ośmiu skle- 
pach rozmawiają w po niemiec= 
ku! 

, Rozzuchwaleni hitlerowcy pozwala 
ją sobie zbyt wiele, obrażając Pola- 
ków i grożąc przy lada okazji Hitle- 
rem, który ma „przyjść“ do Polski. 
Ta bezczelność i arogancja junkrów 
niemieckich na obcej ziemi, wyda się 
jeszcze jaskrawsza, gdy ją zestawi- 
my -z systematyczną akcją przeciwpol 
ską w Niemęzech i Gdańsku 

owy 


Ulgi budowiane 
by przyśpieszyć zabudowę wizlsich miast 


W związku z planem obrony 
ludności cywilnej w miastach 
przed skutkami nalotów nieprzyja- 
cielskich na wiosnę rb. wydano roz- 
porządzenie, mocą którego wszyst- 
kie domy o 3 kondygnacjach i wyżej 
musiały posiadać w piwnicach 
schrony przeciwbombowe. Pociągało 
to za sobą budowę specialnych że- 
lazobetonowych sklepień, co znacz- 
nie podrożało koszty budowy i wpły 
nęło na zatamowanie ruchu budow- 
lanego w całym kraju. 

Toteż obecnie, pragnąc przełamać 
ten stan rzeczy w budownictwie Min. 
Spraw Wewnętrznych zwolniło mia- 
sta wydzielone, w których plany 
zabudowania uchwalono przed 15 
maja rb. od obowiązku stosowania 
przepisów rozporządzenia Rady Mi- 
nistów z dnia 29 kwietnia rb. o przy- 
gotowaniu w czasie pokoju obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej w 
dziedzinie regulacji osiedli oraz bu- 


downictwa publicznego i prywat- 


nego. 
| . 
* 

Spodziewane iest więc ukończenie 
jeszcze w bieżącym sezonie budowla 
nym szeregu rozpoczętych budowli 
w wielkich miastach. 


= 


Ww'eminister Szembek 


ambasadorem Polski 
w Watykanie 


RZYM, 2.9. „United Press“ 
dowiaduje się, że wakujące po 
śmierci Władysława ` Skrzyń- 
| skiego stanowisko ambasadora 
Polski przy Stolicy Apostol- 
skiej niebawem ma być obsa- 
dzone. Nowym ambasadorem 
ma zostać p. Jan Szembek, pod 
sekretarz stanu w min. Spraw 
zagranicznych. z 


Dla ciebie 
inauguracja sezonu w 


Dnia 10 września rb. odbędzie się 
inauguracja sezonu w teatrze Wiel- 
ka Rewia pod dyrekcią Aleksandra 
Łaszewskiego. Z olbrzymim nakła- 
dem pracy i środków finansowych 
odbywają się pełne próby z rewii in- 
auguracyjnei pt. „Dla ciebie War- 
szawo!*, która przepychem wysta- 
wy, bogactwem efektów i aktualnoś- 
cią humoru ma pobić wszystko, co 
dotychczas na scenie widziała stoli- 
ca. Próbami kieruje dyr. Andrzej 
Włast przy pomocy baletmistrza Fe- 
lies Bergere, Aleksandra Fortunato. 

W premierze weźmie udział po 
raz pierwszy po powrocie z Amery- 
ki znakomita gwiazda tańca i piosen- 
ki, Loda Halama. Obok niej iaśnieją 
„nazwiska ulubieńców publiczności: 


Warszawo! 
teatrze Wielka Rewia 


E. Bodo, W. Conti'ego, K. Krukow- . 
skiego, W. Waltera, Dalszą obsadę 
tworzą: I. Carnero, A. Halama, St. 
Orska, I. Skwierczyńska, Z. Regro, 
W. Kieszczyński, Cz. Zbierzyński. 
Na czele baletu, złożonego z 40 tan- 
cerek, figurantek i tancerzy, wystą- 
pią: ena Alesso, A. Kleszczówna, 
Z. Grotówna i L. Konarski. 


Dekoracje i kostiumy z własnej 
pracowni według projektów G. Ga- 
lewskiej, W Jewniewiczowej i J. Ga- 
lewskiej. Nad .stroną muzy czną czu- 
wa kapelmistrz Iwo Wesby. 


Otwarcie teatru Wielka Rewia za- 
powiada się jako najwspanialsza i 
|naiweselsza uroczystość sezonu je- 
siennego. (N) 
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„NOWA RZPCZPOS 


Opieka społeczna nie jest lekarstwem 


To plasterek na wielką ranę 


Opieka społeczna jest zagadnieniem 
niezmiernie trudnym do rozwiązania i 
wielce skomplikowanym. Ciągnie się 
za nią długi łańcuch - ogniw ustrojo- 
wych: politycznych, sanitatnych, kul- 
turalnych, gospodarczych, moralnych. 
Chcąc doprowadzić do ideału, jakie 
mu służy opieka społeczna, trzeba by 
doprowadzić do jej unicestwienia. 

O czym świadczy istnienie tego zas 
£gadmienia? (O miłosierdziu społecz» 
nym? Może. Ale można wiele takich 
świadectw zaprezentować i wszystkie 
będą jeno słusznymi pozornie, bo w 
gruncie rzeczy kwestia opieki społecz 
nej łączy się ściśle z powszechnym 
dobrobytem. Im jest gorzej w życiu 
ludzkim, tym lepiej działa opieka spo» 
łeczna. Im mniej opieka społeczna ma 
do roboty, tym lepiej funkcjonuje gos 
spodarczy aparat społeczeństwa. 

Tu więc należy szukać przyczyn 
rozwoju opieki społecznej, której za» 
daniem przecież być musi i Jest njesie» 
nie pomocy największej nędzy. Pod 
skrzydła opieki społecznej ucieka tyl- 
ko ten, kto spadł na dno upadku ma» 
terialnego, Pociąga to za sobą i upa- 
dek moralny, ergo: rozrost opieki spo 
łecznej dowodzi stączania się ku prze 
paści wartości moralnej społeczeń» 
stwa, +. CŁA WY 

Dawnymi czasy istniały (owarzy- 


stwa dobroczynności, instytucje mito» 


slerdzia, które wyszukiwały nędzę 
najostatniejszą z ostatnich i przykłae 
dały plastry na schorzenia. Czasami 
pomogły dźwignąć się komuś z upad= 
ku, Ale w miarę postępu dziesiejsze= 
go ustroju społecznego nędza wzrasta 
ła, a z nią rozwijały. się agendy opiek 
społecznych, W niektórych  pań- 
stwach przyszło wreszcie wybawie- 
nie w zmianie ustroju społecznego, na 
totalny. W rezultacie opieka społecz- 
ua rozrosła się do potwornych roz- 
miarów. Towarzystwa dobroczynno- 
ści przekształciły się w instytucie pań 
stwowe ł dziś państwo opiekuje się 
nędzą, tworząc nawet specjalne mini- 
sterium tej opieki. 

Z biegiem czasu państwo zaczęło Q= 
bejmować coraz szerszym ramieniem 
opiekuńczym społeczeństwo i już nie 
wylątkowa nędza, nie upadły material 
nie i moralnie wykolejeniec życiowy 
ucieka pod te skrzydła, ale śpieszą 
tam olbrzymie rzesze ludzi pracy. 
Państwo opiekuje się już dzieckiem, 
matką | sięga do... rodziny. Rodzina, 
to komórka i podstawa struktury Spo» 
łeczeństwa, dostaję się w zasięg opie 
ki społecznej, która interesować się 
już musi naikapitalniejszymi zagadnie 
niami państwowymi. Opieka społecz- 
1a w dobie dzisiejszych tendencji spo- 
łecznych staje się w naszym życiu 
wszystkim. 

Ale opieka społeczna jest niezwykle 
kosztowna, wymaga olbrzymich środ 
ków finansowych, które trzeba skąd- 
ciś czerpać, Skąd? Ze społeczeństwa, 
Ona musi dać na to pieniądze. Jakże 
więc będzie mogło dawać coraz wie” 
cej, gdy jednocześnie coraz większe 
rzesze obejmuje ta właśnie opieka spo 
łeczna? Dawniej dawała ona ubogim, 
ale otrzymywała na to od zamożnych, 
Któż więc da dzisłaj na dziecko, mat 
kę, rodzinę, jeżeli wszystkie dzieci I 
matki, ieżeli wszystkie rodziny malą 
znalęźć opiekę społeczną ze strony 
państwa? Może to przesada, może je» 
dnak nie wszystkie, ale przecież opie- 
ka ta wiąże swoje zadania z zadania» 
mi osgólno-państwowymi, staje się 
więc nakazem powszechnym, czyli li- 
czba dających jest coraz mniejsza, li» 
czba biorących coraz większa. 

I tu, u samych podstaw istnienia 
opłeki społecznej tkwi lel dramat, 
tym bardziej, że kierownicy tel ins 
stytucji zdalą sobie sprawę, że cce 
lem opieki być musi jej śmierć. Z le- 
dnej strony dążność do likwidowa» 
nia agend opieki społecznej, z dru» 
giej troska o jej byt i dążność do 
jak największego zasięgu społeczne- 
go. W ratuszu odbyła się w tej spra» 
wie konferencja, na której kierownik 
miejskiej opieki społecznej p. Jan 
Starczewski reierował o zjeździe o- 
piek społecznych we Frankfurcie u. 


Menem | wzasadniał konieczność roz 
toczenia opieki społecznej nad rodzi- 
ną, bo ten problemat jest dziś naj- 
aktualniejszym. A więc instytucja, 
która chce umrzeć i chce żyć, a 
która umrzeć nie potrafi I żyć nie 
może wkracza w życie rodziny, O- 
pieka społeczna stolicy robi wszyst- 
ko co może, żeby umrzeć i udziela 
pomocy najmniej, a jednocześnie pra 
gnie skrzydłą swoje rozwinąć jak 
najszerzej. 

Stan ten mysi doprowadzić do ka- 
tastrófy. Przede wszystkim zbiuro- 
kratyzuje nasze życie społeczne tak, 
że z lednej strony będziemy mieli 
państwo, które będzie jak najwięcel 
i coraz więcej żądać od społeczeń- 
stwa, z drugiej znajdzie się to wła- 
śnie społeczeństwo, którego ofbrzy» 
mia część będzie wyciągać ręce do 
państwa, iona —- biurokracja — bę 
dzie pośredniczyć między biorący- 
mi 1 dającymi, a tych dających bę- 
dzie garstka, która w końcu także 
będzie musiała wyciągnąć rękę do... 
pustej szkatuły opieki społecznej. A 
potem? A 

Czyżby więc nie było wyjścia z 
grożącej społeczeństwu katastrofy? 
Jest. 

Trzeba się tylko zdobyć na męskie 
zawrócenie z błędnej drogi. Nie pań 
stwo winno opiekować się społeczeń 
stwem, ale odwrotnie: społeczeństwo 


cznych nie można leczyć plasterka« 
mi, ale trzeba znaleźć źródło choro» 
by, które tkwi — właśnie w coraz 
większym obęjmowaniu przez pań" 
stwo spraw nie do niego należących, 
lecz do społeczeństwa. Igo źródło 
choroby zniszczyć. 
J. JATCZYK 


POTTTA” 


i 
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Zjazd teologów występuje 


o beatyfikację królowej Jadwigi 


KRAKÓW 2.9. W czwartek zakoń- 
czone zostały 3-dniowe obrady zjazdu 
04 
Q godz. 15ej w obecności ks. metro 
polity Sapiehy odbyło się zebranie ple 
nare, na którym po referacie ks, 
prot. Lewandowskiego „O zadaniach 
instytutu wyższej kultury religijnej" 
o. Woroniecki omówił sprawę beaty- 


Audlatir et 


altera pars 


Dyrekcja Opery wyjaśnia 


jak stoją pertraktacje z personelem 


Przed kilku dniami / zamieściliśmy 
na naszych łamach artykuł omawiają 
cy sprawę pertraktacji dzięrżawców 
opery warszawskiej z personelem 
oraz sprawę gaż proponowanych an- 
gażowanym artystom, członkom bale- 
tu, chóru, orkiestry i zespołom tech- 
nicznym. Artykuł ten oparty był na 
intormaciach pochodzących od Sstro= 
ny pracowników, Jak to wyraźnie za 
znaczyliśmy na wstępie, 

Obecnie otrzymujemy ze strony pa 
nów Falkowskiego i Dołżyckiego ob 
szerne wyjaśnienia w tym względzie. 

Ponieważ kwestią opery jest spra- 
wą pierwszorzędnej wagi, nie tylko 
dla stolicy ale i dla całokształtu kul- 
tury narodowej, z wyjaśnień tych 


musi opiekować się państwem. Role | wyciągamy momenty najbardziej jstot 


należy zamienić, Wielkich ran spofe- 'ne gwoli 


poinformowańia czytelni= 


Polski śledź 


wypiera niemieckiego 


GDYNIA, 2.9. Dla potrzeb naszego 
przemysłu rybnego w okresie sierpień 
— wrzesień importowano dętychczas 
co roku, duże flości,świeżych śledzi. w. 
lodzie z Niemiec, Transporty nadcho- 


„dzity drógą lądową i morską przez 


Gdynię. W bieżącym sezonie. nie nad 
szedł jeszcze ani jeden transport śle- 
dzi z Niemiec, zdyż całe zapotrzebo- 
wanie naszego przemysłu konsetwo 
wego: pokrywane jest z polskich poło 
wów. + 
Należy dodać, że według opinii pol- 
skiego przemysłu śledzie z polskich 


połowów są lepsze j świeższe od śle- 
dzi niemieckich. Jest to zrozumiałe, 
gdyż trańsporty z Niemiec dłużej 


znajdują się w drodze i sa parę raty 
przeładowy wane, = cy Z 


ków w myśl zasady „audiatur et al- 
tera pars", 


Okazuje się więc, że nie było mo- 
wy o angażowaniu muzyków Spoza 
związków chrześcijan, jako też nie 
dyskutowano w kwestii redukcji per» 
sonelu, a to z tego względu, iż w ogó 
le dotąd obecna dyrekcja nikogo nie 
angażowała, 


Kwestia liczebności zespołu jest ści 
śle zależna od możliwości budżeta» 
wych i w tych ramach nowa dyrek- 
cja jest zmuszona się obracać. Co do 
liczebności zepołu orkiestrowego jla- 
ko też wysokości gaż istnieje dość po 
ważna kontrowersja pomiędzy związ 
kiem muzyków, a dyrekcją opery, 
rzecz ta jednakże będzie prawdopo- 
dobnie w pertraktacjach usunięta, Ga* 
że proponowane przez dyrekcję wa- 
haja się od 220 zł do 400 zł miesięcz= 
nie brutto. 


Tak wygląda sprawa w oświetleniu 
dyrekcji opery, Stanowisko zaś nasze 
ograńiczymy w tej chwili do ścisłej 
obserwacji zjawisk zachodzących na 
terenie opery, przy czym jesteśmy 
zdańia, iż wynikiem ostatecznym mo 
że być tylko wynik artystyczny, Na 
ten oczekujemy. z, niecierpliwością, 


Polskie materiały włókiennicze 
można eksportować do Argentyny 


Komisia kontroli dewiz w Buenos 
Aires zawiesiła z.końcem lipca br. 
przydział dewiz po kursie oficialnym 


Zjazd buchalterów rolniczych 
Wołynia 


ŁUCK, 2.9, W dniach 8 — 10 wrze 
śnią odbędzie się w Wołyńskiej Izbie 
Rolniczej w Łucku ogólnopolski ziazd 
kierowników biur rachunkowości rol- 
ńiczej, obesłany przez wszystkie izby 
rolnicze, zaintęresowane instytucie | 
związki, z udziałem profesorów eko- 
nomii rolniczel. 

Ziazd będzie miął na celu zobrazg 
wanie dotychczasowych wysiłków i 
zdobyczy zarówno polskich lak Í za- 
granicznych w omawianej dziedzinie. 

Udział i referaty na zjazd zgłosili 
m. in. prof. dr Stefan Moszczeński pt. 
„O potrzebie katedry rachunkowości 


rólnicze! w Polsce'* oraz referaty or 
ganizacyjnosfachowe — mgr. M. Zey- 
land, dr inż, Wt, Tilgner, inż. Jan Cue 
rzytęk, inż. Eryk Bystroń, inż. Nika 
nor Kuźmiński, dyr. Henryk Ohrt i 
kier. wydz. ekonom. gosp. Wołyńskiej 
Izby inż. M. Trojanowski, 


na import wszelkiego rodzaju produk 
tów włókienniczych z Włoch. Przy- 
czyną tego posunięcia było wybitnie 
ujemne kształtowanie się bilansu dla 
Argentyny w stosunkach z Włocha- 
mi, 

W związku z tym jstnieją obecnie 
możliwości zwiększenia eksportu wy= 
robów włókienniczych polskich pod 
waruńkiem zakupów produktów ar- 
gentyńskich (głównie wełny), gdyż w 
przeciwnym razie także w tych to- 
warach polskich możemy natrafić na 
trudności w przydziale dewiz, po kur- 
sle oficialnym, który jest niższy o 20 
proc, od kursu wolnego, 


Nowe możliwości 


Reorganizacja służby weterynaryjnej 


Przeprowadzona przez ministers 
stwo rolnictwa i reform rolnych reor» 


150.000 zł na domy luiowe 
na wsi 


„Państwowy Bank Rolny opracował 
zasady nowych kredytów. Oprocento 
wanie jego nie przekroczy 3 proc, w 
stosunku rocznym, a spłata ma być d 
konywana w przeciągu lat 10-ciu, 
przy czym w pierwszych dwóch la" 
tach od chwili przyznania kredytu po 


surowtów tłuszczowych 


Samorząd rolniczy ma się w nal- 
bliższych dniach zająć sprawami, zwią 
zanymi z powołaniem do życia mię" 
dzybranżowej komisji surowców tłu- 
szczowych, 


życzkobiorcy ponosiliby tylko koszt 


' oprocentowania, a spłąta rat kredytu 


rozpoczełąby się w trzecim roku. 
Wysokość kredytu przewidziana 
jest na 150 tys. zł, z możliwością u- 
ruchomienia dalszych kwot w miarę 
wzrostu zapotrzebowania. 
Kredyt przyznawany będzie wyłącz 


gańizacia państwowej służby wetery 
naryjnej — pozwoli na bardziej szcze 
gółowe wniknięcie w resortowe spra- 
wy dwóch nowoutworzonych wydzia 
łów, tl.: wydziału zdrowotności zwie 
rząt i wydźżiału nadzoru weterynaryj 
nego nad obrotem, 

Powstanie tych dwóch wydziałów, 
jak również powiększenie ilości pere 
sonelu fachowego, stwarza nowe a do 
godne możliwości rozwoju państwo» 
wej służby weterynaryjnej, m. in. 
szczególnie na odcinku akcii zwalcza 
mia zaraźliwych chorób u zwierząt, 
uregulowania sprawy rzeźni itp. 


nie samorządom trytorialnym luh też| _. 


towarzystwom domów ludowych, 


Peoedróżwi LOTEM 


Szwajcaria wprowadza cło 
przywozowę na kKartoile 


Z dniem t września rb. obowiązy» | centlmów szw. 


wać będzie przy imporcie kartofli do 


Użyskane z tego cła wpływy obró- 


Szwajcarii stawka celna I fr za kwin | cone będą wyłącznie na cele zwalcza- 
tal w. miejsce dotychczasowych 50 | nią raka ziemniaczanza 


fikacji królowej Jadwigi, przy pęt 
wskazał na znaczne trudności, jak 
powstały wobec podawania Pre 
niektórych historyków błędnej daty " 
rodzin królowej. 

Zebrani uchwalili następnie 125$% 
pującą deklarację: 

wTeologowie polscy, zebrani W Kra 
kowie w murach prastarej Ws 
cy Jagiellońskiej, nierozerwawie w” 
czonej z pamięcią Krółowej Jade 
głęboko przejęci podziwem dla 
wielkiego ducha wiary i gorliwości ch 
postolskiej, a także dla Jej zamiłow* 
nia wiedzy bożej, dla której na 
wśród trosk rządów państwem, 7% 
sze czas znajdowała — pomni jei 
sług wobec wydziału teojogiczne! 
którego założenie od Stolicy Apostol 
skiej uzyskała i któremu własny” 
klejnotami zapewniła utrzymanie 
przeddzień śmierci — wdzięczal yć 
tak zdumiewające w jej młodociany” 
wieku zrozumienie wszystkiego, c0 1% 
czy się z potrzebami duchowej kul Í 
ry polskiej | z promieniowaniem 
kultury na wschód — składają ur 
sty hołd jej świetlanej pamięci Í 
bowiązują się nie szczędzić wysiłk 
aby szerzyć Jej cześć w kralu, 
stować tak bardzo jeszcze ro 
szechniane o Niej błędne mniemania 
tą drogą przyczynić się do pr p 
szenia chwili, kiedy Stolica Apost? 
ska pozwoli aam  częlć ją na oMa 
rzach*, | 


Kolportaż „Iniejatywa 
me FON 


W niedzielę dnia 4 września polski 
kolportaż „Iniciątywa”* Jana Sipko 
skiego w Suwałkach całkowity zy% 
ze sprzedaży dzienników prłżęzīė 
na Fundusz Obrony Narodowei. , 

Akcja ta zasługuje na uznanie 
mocne poparcie przez” mieszka 


Suwałk. Ci, którzy chcą; się przys” 
nić do tego pięknego i patrioty 


go celu powinni nabywać: pisma s 
sprzedawców jedynie. w zielony 
czapkach lub w sklępie firmy „nio 
tywa* mieszczącym się przy ul- 
sudskiego nr 1, b 

Zawiadamiamy naszych czytelć, 
ków, że „Nową Rzeczpospolita“ W 5, 
wałkach można nabywać oraz zapt 
nunierować w kolportażu Jana sir 
kowskiego „Inicjatywa“. by 

Firmie „Iniciatywa* życzymy gal 
niedzielna akcija przyniosła jej jak 
większe powodzenie. 


0 budowę drogi 


KAMIEŃCZYK m. Bugiem, 2..9 $+ 
zaproszenie księdza praboszcza by” 
Sprusińskiego zebrało się grono Oy 
wateli i mieszkańców miejscowy” ty 
cęlu poruszenia z immąttwego „pu r 
sprawy twardej drogi na linii: 
le — Nadliwie — Świniotop — 
mieńczyk nad Bugiem. Ze Rud 
przewodniczy? p. poşet Jan ? 
nicki. 


go znaczenia dla Warszawy ! 
licy udostępnienia rzeki Liwca Í 
siadulących lasów przez wybude jar 
nie tej drogi — postanowiono 24" 
zać spółkę drogową. A 

Wybrano komitet inicjatorów. ję, 
założycieli spółki drogowej w n 
pującym składzie: Przęwodnicfac, 
p. mecenas dziekan A. Jurkowiię, 
ksiądz proboszcz St. Sprusiński i, P 
Adam Stoma, p. Józef PsykoWS yer 
Stanisław Obrostęk | p. Aleksa? * 
Radzki, o 

Równocześnie zebranie wyso. 
walo memoriały do władz 5a4m19_5, 
dowych i administracyjnych w $ 
wie budowy drogi. 
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1I8 czaszek 


zczasów walk ze Szwe daf! 


CZĘSTOCHOWA 2.9. Przy koP% ń 
fundamentów pod kościół w CY 
wie znaleziono we wspólnych syst 
łach 118 czaszek ludzkich — W$ 
kle ze znakami cięcia szabel itp. sie” 

Niezawodnie są to szczątki żoł 
rzy z okresu walk ze Szweda 


Po omówieniu niezmiernie wielko 
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We wypadek konfliktu zbrojnego... 


Taine rezerwy złota 


Gromadzi Ill Rzesza w zakonspirowanych skarbcach 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


LONDYN, 2, 9. Z dobrzę poinfor- 
Waduję e źródeł. angielskich, do- 
Wbrę e się nasz korespondent, że 
szy gy talar danym Banku Rze 
każ tóry od dłuższego czasu wy- 

yle niezmienny stan zapasu Zło» 
Wyspkości około 70 milionów 
» a więc bardzo niewiele, jak 
są wd, tak uprzemysłowiony, jakim 
adzo — faktyczna ilość zgro- 
Brzękca 50 złota i walut znacznie 
oficj acza dziesjęciokrotną wartość 

lalnie posiadanego kruszcu. 
Alem jc złota niemieckiego, zda- 
hy > skiego City, wynoszą w 
Ba obecnej, jako tajna rezerwa 
Zbrojne zeszy na wypadek konfliktu 
Marek. go 1300 do 1500 milionów 


w 
Marek 
la kr 


Prze 
byłą ś 
Milig 


»Ànschlussem“ rezerwa ta 
mniejsza i wynosiła około 900 
Rów mk. Obecnie jednak po wta 
telacke ję zapasów złota skarbu au- 
Skarb go, wzrosła dzięki przejęciu 
dniu Xz Banku Narodowego w Wie- 
ż AW uzyskanego ze sprzeda- 
Onfiskowanych lub w innej for- 

zągr Drżejętych przez skarb Rzeszy 
dow, cZnych walorów, które znaj- 
Strlacki się w posiadaniu kapitału au- 
ego. 
twit kursów akcji na _ giełdach 
to i ch wywołana była w czę- 
YMI własnie sprzedażami nie» 
ag podobnie jak zapotrzebo- 
złotą na giełdzie londyńskiej 
Wynikiem zakupów złota, do- 
Dry ch nie tylko przez kapitał 
lęg, | "Y, angielski | zagraniczny, 
Pr wnię transakcji dokonanych 
Reg. tajnych agentów Bauku 
bory adem prawdziwości tych ine 
ają CH, Jest: fakt, że Bank Rzeszy 
Łada każať w pierwszej połowie br. 
go wztostu zapasów złota, pod 

i V w tym czasie, według u- 
Ingo i Yeh biuletynów niemieckich, 
tę, „, złota do Niemiec wyniósł net- 
dów mą iSzenłu odpływu, 91 milio» 
ba jek. Zdaniem City i ta licz- 
niewspółmiernie mała, fakty: 
Mecki Om zakupy złota przez nie- 
ivi Przedstawicieli na giełdach 
Mę „,, Ch wyniosły w tym cza: 
tylk Og 250 milionów marek i to 
nia rh, Czasie od marca do sierp- 


atow 


W 

tyi ki niepokój „na giałdach lon- 
Skiep e francuskich i skapdynaw= 
Rzęs Wywołuje fakt, że Trzecią 
la uzyskania dałszych zaku 


W złot: 
kach Ota, Sprzedaje masowo na ryn 


gowych surowce, nabyte w drodze 
clearingu w basenie naddunajskim. 
Wielkie masy zboża, tytoniu, tłu- 
szczów, owoców a nawet skór rzue 
city porty niemieckie na rynki pół 
uocho =- europejskie, wywołując spa- 
dek cen tych artykułów i bawująz 
czasowy ich eksport przez kraje pro 
dukujące, s 
Powyższe metody Niemiec wywo» 


taty reakcję ze strony rządu Wiel- 
kiej Brytanii, który pod naciskiem 
City usiłuje rozszerzyć gospodarcze 
wpływy Anglii na Bałkanach, 
Zarówno londyńska City, jak i 
czołowe giełdy europejskie oceniają 
obecny, tzw,- „fundusz wojenny“ 
Trzeciej Rzeszy na przeszło 2.200 mi 
lionów marek w złocie i dewizach. 
(w) 


Niemcy na „nowych drogach” 


- Sensacyjny wywiad z Hitlerem 


PARYŻ, 2.9. „Le Journal“ w 
wydaniu prowincjonalnym 
przynosi obszerny wywiad wy 
bitnego pisarza francuskiego, 
Alfonsa de Chateaubriant, z 
kanclerzem Hitlerem. W wy- 
wiadzie tym kanclerz Hitler w 
niezwykle ostrych słowach wy 
stępuje przeciwko  bolszewiz- 
mowi, w przyjaznym tonie po- 
ruszając sprawę -stosunków 
francusko - niemieckich. 

Po scharakteryzowaniu pod- 
staw społecznych i ekonomicz 
nych narodowego socjalizmu, 


„W Gdańsku wszystko normalnie...” 


Tworzy się kawaleria hitlerowska 


„Zglajszaltowanie” postępu:e naprzód 


GDAŃSK, 2.9, Półwojskowe organi-: cje konne, do których od dłuższego jugend", Ma to być zaczątek korpusu 
zacie hitlerowskie w Gdańsku zwięk- ; czasu odbywa się rekrutacja młodzie- j kawalerii narodowo-socjalistycznej w 
szą się obecnie przez specjalne forma" i ży zrzeszonej w organizacjach „Hitler Gdańsku. 
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W Palesiynie bez zmian 


Biura werbunkowe zwróciły się do 

i młodzieży hitłerowskiej z apelem, aby 

| do 5 bm. zgłosiła się na przeszkolenie 
i konne w koszarach korpusu. 

| GDAŃSK, 2.9. Senat wydał dekret 

o wprowadzeniu na terytorium w, mla 


JEROZOLIMA, 2.9, W Jaifie doko- | lestyny znaczne ograniczenia w ru+; sta nowego prawa małżeńskiego w 


nano napadu na filie banku ottomań- 
kiego, 50 ludzi z rewolwerami wtarg- 
nęło do gmachu żądając otwarcia kas, 
Wywiązała się strzelanina ze strażą 
bankową, po czym napastnicy wyco- 
fali się. 

Na linii kolejowej Jatfa — Jerozo* 
lima zniszczono magazyny kolejowe, 
zburzono dwie pompy stącyjne oraz 
wycięto ogrody i sady należące do 
kolejarzy. 

Wobec wzrostu liczby zamachów 


wprowadzono na-terytorium całej Pa į chat .węzorał rano. do Berchtesgaden, | Runcimana, który zwrócił się do Hen- | 


Włochy wysiedlają 


| chu kolejowym. 


i duchu narodowo-socjalistycznym. 


kanclerz Hitler wypowiedział 
się za współpracą międzynaro- 
dową. Narody europejskie są 
stworzone po to, aby współpra 
cować ze sobą w dziedzinie 
wspólnego rozwoju gospodar- 
czego. 


Wojny, a zwłaszcza ostatnia 
wojna, winna być traktowana z 
punktu widzenia obiektywnego; 
jako największy błąd. Oskarża 
ią Niemcy — zaznaczył Hitler 
— iż zamknęły się w ciasnym 
obrebie swego wewnętrznego 
życia gospodarczego. Nie bie- 
rze się pod uwagę, iż Niemcy 
zostały . bardziej dotknięte 
przez wszęchświatowy prze” 
wrót gospodarczy, niż każdy 
inny kraj i że musiały szukać 
nowych dróg. 


Jeśli chodzi o stosunki fran- 
cusko - niemieckie, to kanclerz 
| Hitler oświadczył: w ciągu ca- 
łej historii mieliśmy z Francją 
liczne konflikty, lecz niemniej 
jesteśmy narodami, pochodzą- 
cymi z tego samego pnia. W hi- 
storii swęi wymienialiśmy mię 
dzy sobą idee, służyliśmy sobie 
wzajemnie przykładem i nauką, 
mamy więc mniej przyczyn, 
aby się nie nienawidzieć, niż że. 
by się wzajemnie podziwiać, _ 


W prszukiwenu kompromisu w sprawie sudeckiej 


Henlein u Hitlera z listem Runcimana 
Nowy projekt rządu czethosłowatkiego 


PRAGA 2.9. Konrad Henlein wyje- | Wyjazd nastąpił z inicjatywy lorda leina z prośbą zabrania osobistego pi 


‘Przybyli po 1 stycznia 1919 r. 
muszą emigrować w ciągu 6 mies ety 


RZYM 29. Rada ministrów na 
wniosek Mussoliniego uchwaliła de- 
kret o cudzoziemcach rasy żydow- 
skiej, którzy osiedlili się we Wło- 
szech, Libii i w posiadłościach egej- 
skich po 1 stycznia 1919 r, Postano- 
wienia dekretu obejmują również 
tych Żydów, którzy w tym czasie 
przyjęli obywatelstwo włoskie, 

Dekret głosi, że począwszy od dnia 
opublikowania go zakazane jest ŻY- 


= wiatowych, po conach dumpin= | dom osiedlania się na stałe na wzmian 


Zdobywcy Austrii 
„ Miszerą w niej katolickie szkolnictwo 


Wc 2, 9. Na terytorium b. 
łani, 7 Ubllkowano zarządzenie o 
k h iaag z dniem 1 bm. wszyst- 
ników, browądzonych przez za» 


Na skutek tego zakazu przestanie 
istnieć m. in. słynne wiedeńskie 
Schottengimnasium, prowadzone 
przez oo. benedyktynów 1 istniejące 
od r. 1807. 


Japończycy ostrzegają 


SZAN 
Mle z, ONAJ, 2,9. Samoloty tapoi 


z 
ligę oity wielką ilość ulotek w o» 
lowęj kolejowej Lunghal 1 w 
Da Uel linii Pekin — Han 
h wzy 
tw Obcych wają 


jak najkrótszym czasie do tzw, strel 
bezpieczeństwa. 

Z treści ulotek | miejsca, w których 
zostały one zrzucone wnioskować ną- 


obywateli leży, że Japończycy podejmą natarcie | 
do schronienia się w. na Hankou również i z północy. 


= |. wene ram T 


Na frontach Hiszpanii 


t M 
naon ANKA, 2.9, Na froncie Va- 
Datą odcinku Estramadury od- 


[| 
dep, p Wie Przeciwnika. Na odęinku 


e umacniających ich stanowiska 
pierwszoliniowe. 
W onegdajszych walkach powietrz 


kowanych terytoriach, 4 

Prawo obywatelstwa włoskiego na» 
dane Żydom zagranicznym po 1 sty” 
cznia r. 1929 zostaje automatycznie 
cofnięte, Cudzoziemcy rasy żydow- 
skiej, którzy znajdą się na wymienio- 
nych terytoriach w chwili opubliko- 
wania dekretu muszą opuścić Wło- 
chy, Libię lub posiadłości egejskie w 


Awans 
tylko dla żonatych 


RZYM, 2.9. Rada ministrów 
Italii uchwaliła, że nieodzow- 
nym warunkiem do uzyskania 
awansu w administracji pań- 
stwowej jest zawarcie przez u- 
rzędnika małżeństwa. 

Równocześnie postanowiono, 
że procent kobiet urzędniczek 
nie może przekraczać 10. Uch- 


walono również wprowadzić us 


mundurowania dla mężczyzn 
pracujących w administracji 
państwowej, 


FE TEDY IA ITOE SERT POCZ TOES AIII 
Prenumerata 


„NOWEJ RZECZPOSPOLITE)" 
kosztuje mies, tylko 2 zł 


Strajk tramwajów 
w Lilie — 


LILLE, 2.9. Wczoraj wieczorem od 
było się zebranie funkcjonariuszów 


tramwajów miejskich, na którym za» 


madła uchwała rozpoczęcia strajku z 


rany, © de Barbarroya wojska | nych wojska walenckie straciły 9 sa- | dniem dzisiejszym. 
Tramwajarze w Lille od kilku dni nowych kontrtorpedowców. 


to d 


Qkonały szeregu opera- | 


molotów, wczorai zaś strącono iesz- 
tcze 2 aparaty. k 


domągali się_ podwyżki płac 


ciągu 6 miesięcy od dnia opublikowa- 
nia dekretu. 

Za Żyda uważany jest ten, kto u- 
rodzony jest z obojga rodziców rasy 
żydowskiej nawet wówczas, gdy Q= 
becnie wyznaje inną religię, 

Dekret powyższy nie dotyczy Ży- 
dów zagranicznych, którzy osiedlili 
się w Afryce wschodniej ti, Erytrei, 
Somalii i Etiopii. 1-4 

Opublikowanie powyższego dekretu 
wywołało olbrzymie wrażenie zwła- 
szcza wśród zbiegów żydowskich z 
Niemiec i Austrii oraz tych, którzy w 
ciągu ostatnich kilkunastu lat mzy» 


skali obywatelstwo włoskie, W prak, 


tyce dekret dotknie najsilniej środo- 
wiską żydowskie w Trieście i Medio 
lanie, a zwłaszcza branżę kupiecką 
oraz bankowość, 


Zamykan e świetlic j 


sma, sklerowanego do Hitlera i mają: 

cego ma celu uzyskanie jego pomocy 

dla misji runcimanowskiej. 
'Rozmowa Henleina z Hitlerem na- 


stąpiła w obecności marsz. Goeringa 
i trwała kilka godzin. Jednocześnie 


lord Runciman odbył półtora - godzin- 
ną konierencję z prezydentem Bene» 
szem, 

Ostatni projekt rządu czechosłowae 
ckiego przewiduje podział krajów 
sudeckich na 23 żupy samorządowe, 
wycofanie żandarmerii czechosłowa» 
ckiej z krajów sudeckich na tak dłu» 
g0, dopóki panować tam będzie ład 
i porządek, udzielenie przez pań» 
stwo znacznej pożyczki dla ożywie* 
nia przemysłu w krajach sudeckich 
oraz równouprawnienia na tym tery- 
torium języka miemieckięgo z czes- 
kim, 

BERLIN, 2. 9. Jak słychać, kan- 
clerz Hitler zamierza na kongresie 
partyjnym w Norymberdze  wystą= 
pić z projektem rozstrzygnięcia spra 
wy sudeckiej drogą plebiscytu. Po- 
za tym ma on zamiar zainicjować 
konferencje Anglii, Francji, Włoch i 
Niemiec, na której zawarty zostałby 
pakt gwarantujący miezawisłość Cze 
chosłowacji. 


niszczenie spółdzielni 


Szykany niemieckie w Opolskiem 


KATOWICE, 2.9. Z Raciborza dono 
szą, że w ostatnim czasie władze nie 
mieckie szykanują w niesłychany spo 
sób polskie placówki gospodarcze, 
oraz rolników, sprzedałących swe plo 
ny w spółdzielniach polskich, 

Raciberski pRotuik“ popadł w trud- 
ności, W ub, roku obrót jego wynosił 
przeszło milion marek, a w roku o 
becnym obniżyły się obroty o 90% I 
wynoszą zaledwie 100,000 mk, 


W tych dniach zamknięto również 
ostatnią świetlicę polską Związku Po 
laków w Górnikach (pow. Bytom), 
Zarządzenie zamknięcia władze nie» 
mieckie motywują wilgocią, brakiem 
światła itp. 


Należy zaznaczyć, że w roku bje- 
żącym jest to Już 7 świetlica polska 
na Śl. Opolskim, którą władze kazały 
zamknąć. . 


on atlantycki 


Ameryka rozbudowuje flote wojenna _ 


WASZNGTON, 2. 9. Departament 
marynarki ogłasza, iż niebawem u- 
tworzony zostanie mowy dywizjon 
|tioty atlantyckiei, w skład którego 
wejdzie 7 nowych krążowników i 7 


„„Jako przyczynę utworzenia nowego 


dywizionu podawana jest chęć wzmoę 
nienia propagandy St. Zjednoczonych 
wśród państw Ameryki Łacińskiej wo 
bec wzmocnienia propagandy ze stro 
| ny państw europejskich, a m. in. Ill-ej 
i Rzeszy. 
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Polonia kompromituje Warszawę |P 


Najwyższy czas skończyć z łobuzerstwem 
PZPN ma głos 


Staje się już regułą, że każdy mecz 
rozegrany na boisku Polonii musi się 
zakończyć mniejszą lub większą awan 
turą. Najlepszym tego dowodem był 
ostatni mecz ligowy Polonia — Craco, 
via rozegrany w zeszłą niedzielę. 

Takiego zdziczenła obyczajów spor- 
towych i takiego bezprzykładnego be 
stialstwa nie spotykało się nigdy na 
meczach. 

Mecze piłki nożnej będące najpo- 
pularniejszymi imprezami sportowymi 
winny tym bardziej świecić dobrym 
przykładem i wysokim poczuciem od- 
powiedzialności za to co się pokazuje 
publiczności. 

Tymczasem stołeczna Polonia uwa- 
ża widocznie, że teren boiska iest 
najodpowiedniejszym miejscem do wy 
ładowania nadmiaru pierwotnych in- 
stynktów graczy. 

Polonia również ponosi pełną odpo 
wiedzialność za „wyczyny sportowe“ 
bandy rozwydrzonych „kibiców*, któ 
rzy nie potrafili ze spokojem przy- 
jąć remisu swego klubu. 

Remis ten według stanowiska Po- 
lonii jest niesłusznym. Słuszności orze 
czeń sędziego można dochodzić na 
drodze legalnej i żądać weryfikacji 
meczu, ale nie wolno dopuszczać do 
tego, by gromady łobuzów obrzucały 
kamieniami powracających z zawo- 
dów graczy klubu przeciwnego. 

Niedzielne zajścia napewno nie przy 
czyniły się do powiększenia sympatii 
do najstarszego klubu stołecznego, 
tym badziej, że sympatia ta została 
poważnie nadszarpniętą w ostatnich 
czasach. 

Do iakiego stopnia doszło zdziczenie 
„kibiców* Polonii świadczy list nade 
słany przez Cracovię do PZPN. List 
ten przytaczamy w całości: 

„W myśl $ 10 postanowień PZPN, 
towarzystwo urządzające zawody win 
no dać pełną obronę osobistą i czci gra 
czom, zarówno podczas zawodów, jak 
i po zawodach. Przepis ten został 
złamany przez KS Polonia, w czasie 
zawodów z dn. 28 sierpnia rb. w War 
szawie, urządzonych przez ten klub. 

Ocena całego przebiegu meczu na- 
leży do sędziego zawodów i nie my- 
ślimy ich przedstawiać, zresztą człon- 


kowie najwyższych władz piłkarskich 
byli obecni na zawodach i widzieli o- 
braz tego, co gdyby miało się powtó- 
rzyć, musiałoby doprowadzić do zli- 
kwidowania gry w piłkę nożną. 

Ze swej strony na podstawie ze- 
znań graczy stwierdzamy, że przez ca 
ły czas zawodów publiczność z miejsc 
stojących rzucała na graczy kamienia 
mi, a to samo miało miejsce w czasie 
schodzenia z boiska do szatni, 

Nie koniec na tym. Kiedy gracze 
wraz z kierownikiem wsiedli do tak- 
sówek, by udać się do hotelu, zwolen 
nicy Polonii rozpoczęli bombardowa- 
nie kamieniami taksówek, tak że po- 
wybijali w nich wszystkie szyby. W 
jednym aucie zniszczono uderzeniem 
kamienia taksometr, odłamki zaś szkła 
w. mniejszym lub większym stopniu 
pokaleczyły prawie wszystkich jadą- 
cych. O fakcie tym zawiadomili po- 
szkodowani szoferzy 11-ty komisariat 
PP w Warszawie, a przypuszczamy, 
że i władze piłkarskie. 

Fakty te nie wymagają żadnych 
komentarzy, tym nie mniej są tak po- 
tworne, że się powtarzać nie powin- 
ny. W tym celu zwracamy się do Sz. 
Zarządu z prośbą o wydanie zarzą- 
dzeń tego rodzaju, któreby w przy 
szłości gwarantowały gawodnikom 
życie i zdrowie“. 

List ten najlepiej charakteryzuje zaj 
Ścia niedzielne. Zajścia te kompromi 
tują już nie tylko Polonię jako ich głó 
ną przyczynę, ale kompromitują rów- 
nież j całą Warszawę. Już dziś sze 
reg. pişm prowingjonalnych, zamiesz- 
FETE IERA STi DEK ROET WROGO 


Mecze ligowe 
w niedzielę 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną następujące mecze piłkarskie 
o mistrzostwo Ligi państwowej: 

W Warszawie Polonia — Łódzki 
KS. 

W Krakowie Cracovia — AKS. 

W Poznarfu Warta — Pogoń . 

W Wielkich Hajdukach Ruch — Wi- 
sła. . i 

W Wilnie Śmigły — Warszawian- 
ka. 

Początek meczów o godz. 16-30. 
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Rezultaty wczoraj zych gonitw 


„ GON. 1. Dystans 2.100 m. 

Iris (ż. Pasternak), Prokne (25—), 
Perzeusz. Wygr. łatwo o 212 długo- 
ści. Czas: 2,1972. Tot. zw. 6,50, porz. 
11. Wycofane: Dal, Iffet. (Zwycięzcę 
typowaliśmy na pierwszym miejscu). 

GON. 2. Dystans 2.100 m. 
„Primavera (chł. Bury), Zorza 
(25,50), Kenia (28,50), Rewers (15,50). 
Wygr. łatwo o 5 długości. Czas: 
2,22. Tot. zw. 11, fr. 7,50 i 10, porz. 
60. Wycofane: Nicotine, Sessi. (Zwy- 
cięzcę typowaliśmy na pierwszym 
miejscu). 

GON. 3. Dystans 1.600 m. 

„ Ikaria (chł. Wojtas), Harmattan 
(5,50), Florencja (65,—), Markietan- 
ka (109,—), Nicotine (130,50). Wygr. 
w walce o kr. łeb. Czas: 1,45. Tot. 
zw. 50, fr. 7,50 i 7, porz. 168. Wycof.: 


Flamand, Giorgietta, Kenia, Paiva, 
Perzeusz, Sessi). 

GON. 4. Dystans 1.600 m. 

Herpes (ż. Pasternak), Rozmach 


(17,50), Reiwach (17,—), Iifet (14,—). 

ygr. w walce o pół głowy. Czas: 
1,52. Tot. 23, fr. 10 i 8,50, porz. 147. 
Wycofane: Erytrea, Kryniczanka, O- 
beron, Odonicz. (Herpesa typowaliś- 
my na zwycięzcę na torze miękkim, 
a jak wiadomo tor był rzeczywiście 
miękki). 

rę 5. Dystans 1.100 m (dwu- 
latki). 

Przyłbica (ż. Nicoll), Akbar (24,50), 
Daniel (47,50), Passe-partout (13,—), 
Marsiglio (25,50). Wygr. łatwo o 4 


} długości. Czas: 1,10. Tot. zw. 18,50, 


fr. 10 i 18, porz. 261. (Zwycięzcę ty- 
powaliśmy po francusku). 

GON. 6. Dystans 2.200 m. 

Dal (ż. Jagodziński), Dar (17,50), 
Canzona (23,50). Wygr. lekko o kilka 
długości. Czas: 2,262. Tot. 7,50 p. 22. 
Wycofane: Kid, Neptun, Olimp, Pro- 
kne. (Zwycięzcę typowaliśmy przy 
pełnym składzie zapisanych koni ja- 
ko ewentualnego fuksa). 

GON. 7. Dystans 1.100 m (dwu- 
latki). 

Kniaź (ż. Stasiak), Tango (17,50), 
Sumatra (25,50), Rumor (41,50), Ra- 
psodia (34,50). Wygr. łatwo o kilka 
długości. Czas: 1,92. Tot. zw. 11,50, 
fr. 7 i 11. Wycof. Barcarola i Sara- 
toga. (Zwycięzca był przez nas ty- 
powany po: francusku). 

„GON. 8. Dystans 1.600 m. 

Nizza (chł. Sawiński), 
(13,—), Juras (14,—), Kryniczanka 
(18,—).. Wygr. w :walce'o szyję. 
Czas: 1,43. Tto. zw. 35, fr. 14 i 8, 
porz. 201. Wycofane: Atak, Bryza, 
Dal, Ilona, Kid, Styl). 

GON. 9. Dystans. 2.100 m. 

Marwal (i. Kobitowicz), Centaur 
(13,50), Demagogia (38,50), Lir II 
(51,50). Wygr. o dwie długości. Czas: 
2,20. Tot. zw. 9, fr. 6 i 7, porz. 32. 
Wycof.: Brysk, Kiria, Primavera, 
Waad. (Zwycięzca znaidował się w 
przewidywanych przez nas szansach, 
po wycofaniu części stąwki, na pier- 
wszy miejscu). ` 


Pezazus 


cza uszczypliwe artykuły na temat pu 
bliczności warszawskiej i jej wycho- 
wania sportowego. 

Dla tych przyczyń PZPN powinien 
wyciągnąć z tego jak najdalej idące 
konsekwencje, by raz wreszcie nau- 
czyć zawodników, że boisko jest dla 
sportu, a nie dla łobuzerskich napa- 
dów i bicia kamieniami. 


h. 


TA* 


t 


INSTERBURG 82.9. W drugim dniu 
międzynarodowych zawodów konnych 
w Insterburgu (Prusy Wschodnie) jeź 
dźcy polscy startowali w trzech kon- 
kurencjach. 

W konkursie sprawności pierwsze 
miejsce zajął Niemiec por. Weide- 
mann na Fridalinie przed Włochem 
kpt. Lombardo di Cumia na Nereidzie. 
Polacy w tym konkursie zajęli dalekie 
miejsca. 

W konkursie drużynowym Polacy 


3 etapy Warszawa Śląsk — Warszawa 
Automobilowy raid pań 


W dniach 10 i 11 bm. odbędzie się 
automobilowy raid pań, który. składać 
się będzie z następujących prób: 

a) próba rozruchu silnika, b) jazda 
etapow n dystansie ca 870 km, c) pró 
ba szybkości górskiej w Wiśle na dy 
stansie 3 km, d) próba szybkości pła 
skiej na 2 km pod Krakowem, e) pró- 
ba zrywu i hamowania po zakoń- 
czeniu drugiego etapu. 

Trasa jazdy etapowej (łącznie 870 
km) biec będzie: 

1) etap: Warszawa — Piotrków, 
Brzeźbica — Trzepizury — Katowi- 
ce — Zory — Wisła — ca 417 km. 

2) etap: Wisła — Bielsko — Oświę- 
cim — Chrzanów — Kraków — Kiel- 
ce — Radom — Warszawa — ca 453 
km. 


Rolarskie 
m strzostwa Polski 


W.nadchodzącą niędzielęodhędą się. 
o RE Sci seriis0* 


w Łodzi-zawody kolars 
tytuł mistrza Polski na torze. 

Przypominamy, że po dwóch elimi- 
nacjach (w Krakowie i Kaliszu) pro- 
wadzi Kupczak przed Jędrzejewiczem. 

Na zawody niedzielne wpłynęło o- 
koło 20 zgłoszeń z: Kupczakiem, Ję- 
drzęjewskim,  Michalakiem i Kapia- 
kiem na czele. 


DROBNE 
Posady i prace 


(Zaofiarowane) 


hłopcy do sprzedaży gazet potrzeb- 
ni. Kaucja 1 złoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, I piętro. od 9 dą 2 
220 


(Poszukiwane) 


czciwa, pracowita, wiek Średni, re 
ferencie. Poszukuje na przychod 
nią lub na stałe. Tel. 7-23-56 dn 9 ra 
no i od 6 popoł. (2—269 


Kupno i sprzedaż 


M) po nens sprzedaż pła- 

szczy, kostiumów, su- 
kien, bluzek, szlafroków oraz kon- 
fekcii dziecięcej po cenach znacznie 
zniżonych. Szyszko, Marszałkowska 


nr 99. (5—276) 


AM) MUNDURKI CZĘ „PZ: 


si sowe dla ucze- 
nic, uczniów do wszystkich szkół. 


Gatunki naiwyższe. Wykonanie wy- 
kwintne. Krój pierwszorzędny — po- 
leca Edward Szyszko. Marszałkow= 
ska 99. Ceny bardzo przystępne. 


(5—277) 


Furra prawie DARMO bez 


zaliczek od z'otych miesięcznie 
męski damskie, trzyćwierciowe 


LISY wielki wybór. L e ‘zno 28 
UBIORY 


gotowe i uczniowskie w 

| wielkim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy- 
telnikom „Nowej Rzplitej* specjalny 
rabat). epi e m ii 


i 


Raid rozegrany zostanie tylko w 
tym wypadku, o ile liczba zgłoszeń 
wyniesie conajmniej 15. 


torach 


o.aty zajeli pierwsze dwa mi2:s(d 
w Konkursie potęgi skoku 


zę 


w składzie rtm. Rylke na Bimbusie. 
rtm. Komorowski na Bohunie, pOf: 
horecki na Abd el Krimie i por. ra 
licz na Torpedzie zajęli trzecie ™ 
sce. Zwyciężyła drużyna niemiec 

Duży sukces odnieśli Polacy W kom 
kursie potęgi skoku. zajmując pier” 
sze dwa miejsca. Parcours bez błędy 
przeszło pięć koni: „Zbieg“ i „Bobo 
pod rtm. Komorowskim, Abd el ni 
pod por. Pohoreckim, „Nordland“ 
baronem Temme (Niemcy) i „Schi? 
mann“ pod por. Brincxmannem. 
rozgrywce na podwyższonych A 
szkodach pierwsze dwa miejsco zár 
był rtm. Komorowski na koniach w I 
hun“ i „Zbieg“: Niemiec Temme 
por. Pohorecki mieli po 4-ry błędy y 
nieważ jednak Niemiec uzyskał 16957} 
czas przyznano mu trzecie miels*" 
a Polakowi czwarte, 


W 
Wioślarskie mistrzostwa Europy _ 
Polacy w biegach jedynek i dwój?k 


ze siern:kiem 


Jak wiadomo, w dniu 3 bm. rozpo- 
czną się w Mediolanie wioślarskie mi 
strzostwa Europy, w których udział 
wezmą wioślarze polscy w biegach 
jedynek i dwójek ze sternikiem. 


W biegu jedynek rywalami Ve- 
rey'a będą: Francuz Banos, Włoch 
Steinleiter, Czech Vrba, Szwajcar 


Ruffi, Węgier Banidi i Niemiec Ha- 
senóhrl. , 
Nasza dwójka ze sternikiem Kury- 


Of ary, sportowej” gry 

Kontuziowani na ostatnim meczu o 
weiście do Ligi (z Union - Tourin- 
giem) piłkarze Garbarni ) bramkarz 
Woiciechowski i napastnik Polus, prze 
bywaią w dalszym ciągu w szpitalu. 


Woiciechowski poza ogólnym 
wstrząsem nie odniósł poważniejszych 
obrażeń, jednak w najbliższych me- 
czach nie weźmie udziału, Zastąpi 
go Kubarek. t 

Polus doznał złamania kości -strzał- 
kowej u lewej nogi, kuracja iego po- 


RZE ZEE ic RE CRAZY Mana aG 


łowicz — Manitius walczyć będa b 
stępującymi przeciwnikami: GUS*_, 
— Adamski (Niemcy), Bergam0$ zi 
tin (Włochy), a nadto osady: 57, ; 
carii, Belgii, Holandii, Jugosławii 
Danii. 

| zany i 


- - 14 
Nowiny i nowinki 
sportowe x 
TURNIEJ TENISOWY p 
Włoskie Biuro Informacyjne donosi: tg 
jesieni br, rozegrany zostanie na Lido wy, > 
Wenecją międzynarodowy turniej te” 7 
w którym. ..wziąć, mają: widział gawai ł 
państw, m. in. Polski, Niemiec, c 
wacji, Anglii, Francji itd. ci 
MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE W czci, 
W środę odbył się w Mediolanie pi 
Międzynarodowej Federacji we 
Kongres uchwalił powierzyć organiza cht pp 
ślarskich mistrzostw Europy 1959 r- c 
słowacji. i 
Regaty te mają odbyć się na jezior? 
w południowej Czechosłowacji. 
MISTRZ ŚWIATA W CHODZIE | 
Mistrzostwo Norwegii w chodzie "8. go 
zdobył Edgar Bruun w czasie 2.27,55 wia” 
Wynik ten jest nowym rekordem got” 
który dotychczas był w posiadaniu „A 


trwa parę tygodni. ar - | Dahlinscha 2.37.37,6 godz. 7 


“z= RADIO =F 


PIATEK, 2.9.1938 R. 
WARSZAWA | 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; €.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ry; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cza 
pu 12.05 Audycja I A gó 15.15 Wesoła 
audycja dla dzieci; 15.50 Rozmowa z chory- 
mi; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 Muzyka 
operetkowa; 16.45 Pogadanka; 17.00 Muzyka 
taneczna; 18.00 Pogadanka; 18.10 Popularne 
utwory fortepianowe; 18.45 Nowości literac- 
kie; 19.00 Rectal śpiewaczy Józefa Korolkie- 
wicza; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.350 Kon- 
cort z Wystawy Radiowej; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Audycja dla wsi; 21.10. Koncórt rozrywkowy 
z Wystawy Radiowej; 21.50 Wiad. sportowe; 
22.00 Koncert symfoniczny; 22.55 Przegląd 
prasy; 25.00 Ostatnie wiad. dziennika wiecz. 

WARSZAWA II 

15.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Parę in- 
formacji; 14.10 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
sportowe; 15.05 Zespół Wiktora Tychow- 
skiego; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 No- 
woczesna muzyka kameralna; 17.55 Płyty; 
22.00 Felieton; 22.15 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.50 Sofia. „Tosca”* opera Pucciniego. 
z" Londyn Reg. Koncert Boethovenow- 
ski. 

20.15 Berlin. Koncert symfoniczny. 

20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 

21.00 Bruksela flam. Koncert symfoniczny. 

21.15 Strassburg. „Służąca — panią” ope- 
ra komiczna Pergolesiego. 


SOBOTA, 3.9.1938 R. 
WARSZAWA I 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cza 
su; 12.05 Audycja łudniowa; 14.45 Trans- 
misja z otwarcia Targów Wschodnich we 
Lwowie; 15.15 Teatr wyobraźni dla dzieci; 


15.50 Wiad. gospodarcze; 16.05 Radio-rawia; ,. 


16.45 Felieton; 18.00 Nasz program; 18.10 
Koncert solistów; 18.45 Kwadrans poetycki; 


19.00 Duety polskie w wyk. Ireny Gadejew- aktualny; 16.10 Koncert solistów; 


aktualna; 19.50 „Film i ziemia” rowiać nh 
Audycja dla Polaków za granica, 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogoda a 

alna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.40 40 

z Paryża; 22.00 Wiad sportowe; 22- 
na niespodzianek; 25.00 Ostatnie 
dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II LA 
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.00, POI 
formacji; 14.10 Koncert solistów; 15 wąd, 
sportowe; 15.05 Trio P. R.; 17.00 ah 
gospodarska; 17.15 Europejskie i 2'iy; gł 
skie orkiestry symfoniczne; 18.10 
uCyganeria'* opera Pucciniego; p 
zyka lekka i taneczna. gf 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRAŃ p] 
20.10 Kolonia. „Rycerskość wieśnie w. 
pera Mascagniego. nieza. 


20.15 Londyn Reg. Koncert symfo 
8 Mediolan. „Loroley” opo'* Z. 
n das Luksemburg. Koncert symtonie”; d 
20.30 Londyn Reg. Muzyka tano i 
meryki. 
NIEDZIELA, 4.9.1938 R- 
WARSZAWA I 2.40 


7.15 „Już od rana rozśpiowana”: wyj 
cert poranny; 8.00 Dziennik porannf „jej 
Audycja dla wsi; 9.15 Transmisja © 
stwa z Krakowa; 11.50 WIĄCEE wj 


zwycięzcom w: zawodach k 

11.45 Przegląd kulturalny; 11.57 sygn m 

su; 12.05 Poranek symfoniczny; jego; >| 

mówienie ministra świętostawski© 

Muzyka obiadowa; 16.50 Teatr Ie”, 

17.00 Recitał na klawesynie; 17% „y 4 
;| dźwiękowy; 18.00 Podwieczorek Ki 


M 
M. 
nowe nagrania na płytach H- się 
Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik, nar 
ny; 21.00 Transmisia zawodów nocie WA 
cznych z Paryża; 21.20 „W gabi wad: z” 
doktora” wesoła audycja; 00 
towo; 22.10 „Aida** opora 
Ostatnie wiad. dziennika w 

WARSZAWA II 


15.00 Zespół Pawła Rynasa; bt 


a ADEREWS gg. 
fonie; 20.05 GRA IGNACY P vj aś" 


skiej i Janiny Hubortowej; 19.20 Pogadanka ' 25.05 Muzyka taneczna. i A 
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Jak wielki jest postęp radiotechniki 


Z radiem od strony... kuchni 


można się zapoznać na DWR 


Zwiedzając Doroczną Wystawę; 


wadlową, urządzoną w gmachu Pol- 
` z YMCA przy ulicy Konopnickiej 
ń tuż obok Placu Trzech Krzyży) — 

trzymujemy się przede wszystkim 

ŻY efektownym, oświetlonym neona 

stoisku Polskiego Radia. Stoisko 
st Obrazuje liczbę, wielkość i zasięg 

Acji nadawczych Polskiego Radia. 

k Stoiska, na wielkiej planszy zilu 
Wana jest w sposób zupełnie przej 

ty droga, jaką przebywa dźwięk 
mikrofonu w studio radiowym do 
Ika w mieszkaniu radiosłucha- 
Wokół stoiska Polskiego Radia, 
wał w drugiej sąsiedniej sali zgrupo 
Y się pomysłowe, efektowne i este 

Cznię wykonane pawilony przemy* 

Tadiotechnicznego w Polsce. 

Jeśli obejrzymy w dziale dydak= 
lat i Ym odbiornik radiowy sprzed 15 
wy Porównamy go z odbiornikami 

stawionymi w stoiskach polskiego 
słowi Ystu radiotechnicznego, uzmy* 
óę pd sobie postęp, jaki dokonał 

í tej dziedzinie, Tej Śmiesznej 
Zlkóy, ezee, 6 niesłychanej ilości gu- 
Daraty z baterią lamp na wierzchu a- 
ady | należy się zresztą szacunek, 
Nięż yła oña w swoim czasie rów- 
Wizy jj da techniki i- prototypem 
Ñ dioa kich dzisiejszych odbiorników 

Wych ođ` najbardziej luksuso= 
do najskromniejszych. 
duje ok centrali megafonicznej znaj- 
Ię interesujące stoisko Polskich 


Lin 
ne i Lotniczych „Lot“, gdzie pokaza- 


A aparaty radiowe służące do za- 
Teate 15 
Å- ṣş 
—, 8 = Sniadeckich 5 


êy Tel. 7-09-26 
-1 Mmies'ąc komvletów!! 


nieodwo'alnie a 
— ostatnie dni — 


Pożegnalne wystęny 


N SZCZEPAŃSKIEJ 
wą 


SA LEŚNICZANKA 


aitt wkrótce premiera słynnej 
$ I operztki 
Yije NA CZARDASZKA 


ins e>izaci 


Drzem 


Wych 


48 RODOWY, uZielony frak“ Calllavete | 
tet” iasirotha? Dovala. 


Mity, " |oPoty Bouriachona”. 


Kamenz Oni Natura” Birabonu. 
tara WY: „Zbyt liczna rodzina”, 
* „Ktysia Lośniczanka”, 


pewnienia bezpieczeństwa nawizacii 
powietrznej. 

W szeregu sal na I-szym piętrze 
znajdują się działy krótkofalarstwa, 
radia w wojsku, wystawa wynalaz- 
| ków radioamatorów, szczególnie radio 
amatorów Kolejowego Przysposobie- 
nia Wojskowego, oraz wystawa mo» 
deli konkursowych przyszłego gma- 
chu Polskiego Radia. 

Na parterze zwiedzamy salę Spo- 
łecznego Komitetu  Radiofonizacji 
Kraju, który prowadzi akcję m, in. 
radioionizowania szkół i świetlic. 

Po zwiedzeniu wystawy wchodzi- 
my do studia Polskiego Radia, skąd 
nadawany jest codziennie jakiś w 
miarę atrakcyjny program. Publicze 
ność ma możność zapoznać się tutaj z 
pracą w studio, inaczej mówiąc z 
radiem od stróny... kuchni. Dochód z 
wstępu do studia (po 1 zł) przeznaczo 
ny jest na radiofońizację najuboż= 
szych szkół wiejskich. W studio, w 
czasie trwania wystawy, odbędzie się 
ponad 50 audycji w wykonaniu najs 
lepszych sił mikrofonowych. Poza 
audycjami transmitowanymi równo- 
cześnie. przez wszystkie stacje Pol- 
skiego Radia, w studio odbywają się 
również koncerty po zniżonych cè- 
nach o połowę, oraz bezpłatne seanse 
kinowe. tib: 

Szczegółowy program imprez w 
studio Polskiego Radia na wystawie 
DWR podaje co drugi dzień ukazują- 
ca się „Gazeta DWR“. Specjalne pis- 
mo wydawane na terenie wystawy 
jest inowacją po raz pierwszy Wpro- 
wadzoną w Polsce. Poza tym dla 
orientacji zwiedzających wydano bo 


gato itustrowany „Przewodnik po 
DWR“. Wobec licznego napływu pu- 
bliczności do studia DWR na ulicach 
Warsżawy rozlepiane są afisze, zmie- 


fa dwa dni naprzód, 


OWA PZECZPOSPÓŃTITA 


Jak kazano smarować  rynsztoki 
wapnem, to zaczęli smarować i ży- 


ny, to ten i ów wójt czy starosta u- 


Sztuczny tłok na wąskim chodn ku 


Rradną ile wlezie 
Niebezp'eczne przejście na Pzzejeźdz.e 


We wczorajszych „uśmiechach i 
łzach Warszawy“ wskazaliśmy na 
niektóre okolice stolicy gdzie grasują 
męty społeczne napastujące przechod+ 
niów, Dziś wypada nam zwrócić uwa 
ge władz bezpieczeństwa na ulicę 
Przejazd. Dzielą się tam rzeczy niesą 
mowite, Wśród białego dnia. 

Przez cały prawie dzień, a przede 
wszystkim w godzinach południo= 
wych i wieczorowych, grasują tam 
bandy złodziejów kieszonkowych, któ 
rzy robią sztuczny tłok, szczególnie 
na rogu Przejazd i Leszna, w wąskim 
przejściu między murem domu i żelaz 
ną barierą, po czym okradają prze- 
chodniów. Szczególnie niebezpiecznie 
jest przechodzić tamtędy kobietom z 
torebkami. r" 

Kieszonkowcy starsi odgrywają ro- 
lẹ tzw. „tycerów*, to jest robiących 
sztuczny tłok, ułatwiających kradzie= 
że, a samymi kradzieżami trudnią się 
przeważnie wyrostki, którzy szybko 
kradną, a potem rozbiegają się. Star- 
si ich kompani udają przechodniów I 


Brakuje tylk 


Jeszcze jeien „kwiatek” z centrum stolicy 


Mniei więcej. dwadzieścia łat temu, 
przy iilicy Krąkowskie Przedmieście 
nr 2, zburzono stary historyczny bu- 
dynek, oparkaniono plac, wykopano 
doły fundamentowe, zwieziono trochę 
wapna i na tym koniec. 

Od tego czasu, stan robót nie po- 
sunąt się ma jeden krok naprzód; w 


m reż. W, Zdzitowieckiego | parkanie, który w myśl przepisów ad 
„CATR, MUZYKA, KINO 


MALICKIEJ: Komódia muzyczna „Ne falach 
toru”. 


OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” czynny ce- 
dzionnie z wyjątkiem poniedziałków i pięt- 


ków. 

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5)! Co. 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezplatne ` 
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CASĄ je szafkowska 125) Wiros", 
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Mwe: oPA, (N. świat 65): „Drapieżne m leń. 
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kobiety”, i 
MASKA (leszno 70): „Legia zatraceńców" 
i „Jej pierwsza miłość”. 
METRO ($mocza 30): „Alarm na morzu” | 
n$ekretarka jej męża”. 


MEWA (Hoża 56): „życie ulicy” I „Ksią- 
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Keaton", 44): „Hr. Monto Christo” 
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„Ręce zawiniły” i 


LEC tai ludzie” i 
„Zatańczymy*” 
! „Kościuszko 
ną A ONIA ty 

Ohi trina: Patna BD): „Nieusprawiedii- 


lazna Ar 
ty E M tnonycerro Kand drzwiach zam- 
opa Fax a 10): „Człowiek, któ- 
Król Burleski”', 
* „ludzie Wisły” | do- 


: „Oskarżona”. 


A Michorowskju o) nNiedorajda' 
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ETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): „Szalona 
Claudotte'"' i „Książątko”. 

PROMIEA (Dzielna 10): „Xamaskowany Jeż. 
dziac" | „Kochaj i nie płacz". SE 

PRAGA (Targowa 71): „Cień Szanghaju" i 
‚Skrzydła nad Honolulu”, j 

+ PRASKIE OKO (Zyemuntowska 16): „Mo. 
tyl hiszeański'' | dodatki. 

+ POPULARNY (Zamojskióno 20): „Wyspa 
w płomieniach" | „Sprzedawca traktorów”. 

RAJ (Czerniakowska 191): „Za cudze wi- 
"WIERA, (Lesno Br Obrońcy Ri 

eszne 2): o Gram 

de” | dodatki ** " A 

ROXY (Wolska 16): „Pepeło-Moko” | „Pa- 
pa sie żeni”. 

SFINKS (Senatorska 29%): „Dla ciebie so- 
norito". 


SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Więzień kró- k 


lewski** | „Trzej muszkieterowie”. 

SORENTO (Krvpska 54): „Północ woła” I 
e Paryż śńpiawa”. 

ENA (Inżynierska 4): „ k" I kolo. 

rowe He Whioi TJAN 

SWIAT (Suzina 4): „Kiedy jesteś zakocha- 
na" i „Dwoje z tlumu”, 

ŚWIT (N. świat 19): „Książę i żebrak”. - 
nar SN (Puławska 39): „ich stu I ona jed. 


UCIECHA (Złota 72): „Astrolog”. 
UNIA (Dzika 8): „Michał $trogow kurier 
carski" | rewia. 


Intormaeje o filmach dozwolonych diè 
młodzieży = talot. 7-11-25 w 


ministracyjnych, pomalowano na, prze 
pPisowy kolor — stalówy, przybyło tyl 
ko wiele dziur i łat, a od strony uli- 
cy Oboźnei chyli się ôn kti upadkowi. 

Przechodząc łatwo dostrzegamy 
przez wyrwy w płocie sielsko-aniel- 
ski obrazek, gdyż w miejsce budynku, 
rosną sobie chwasty i krzewy, niczym 
w jakimś Prosiątkowie, a nie w cen- 
trum stolicy. ` | 

Jeżeli właścicieli placu Tow. Akc. 
„Kowalski i Trylski* nie stać na to, 
aby wkońcu zabudować plac w repre 
zentacyjnej dzielnicy, to odpowiednie 
czymniki winny znaleźć sposób wyjś 
cia.z błędnego koła. 

Na omawianym placu brakuje tylko 
krów i kóz, | 

Kto nie wierzy niech sprawdzi Kra- 
kowskie Przedmieście nr 2; za pomni 
kiem Kopernika, vis a vis pałacu Sta» 
szica i gmachu min. spraw wewn. Le 
zendarny plac i szpecący dzielnicę 
patkan przejdą do historii, 


p J. B. 


Rejestracja 
rocznika 1320 


Jutro dnia 3 września sławić się 
mają się do rejestracii rocznika 1920 
r. wszyscy. zamieszkali stale lub cza- 
sowo w Warszawie na obszarze ko- 
misariatu 3 PP nazwiska których za 
czynają się od liter A do M włącznie. 

Stawić .należy się dó wydziału woj 
skówego zarządu miejskiego, Floriań 
ska 10, wraz z metryką urodzenia, do 
wodem meldunkowym, dowodem toż 
samości osoby oraz świadectwem 
szkolnym. 


Nowinki teatralne 


è STARSZA MŁODZIEŻ 
może znaleźć miłą rózrywkę w niedziel 
RZY" © g. hr! w Testrze Malie. 


Batwne, melodyjne widówisko komedii 
muzycznej „Na fali eteru” co wieczór ścią. 
ga tłumy dzięki koncertowej grze pp: Bo- 
nity, Nesterówny, Stojowskiej, Wierzejskiej 
Syma, Zawistowskiego i Klelarskiego. 
JEŻELI NIE WIDZIAŁEŚ ` 
zn serie i a. Born yk mg liczna 
rod , to: d nie do 
baczenia. Kto - tra t agp 1 Sowtoiej. 
nym ten straci lokazję doskonałej zabawy. 
śpieszcie dziś jęszcze na „Zbyt liczną ro- 
dzinę”, której obsadę stanowią: Miedziń- 
ska, Relewicr-Ziembińska, Łopuszańska, Bu- 
ezryński, Ziembiński, Kwaskowski, Bartówna, 
Obęrska, Zamiłło. Reż. K. $óverin-Zćlwero- 
I wiczowa. 


niby pomagają gonić zbiegów, a w 
gruncie rzeczy utrudniając ich ujęcie. 
Wielu poszkodowanych wcale nie mel 
duje policji o kradzieży, bowiem ist- 
nieje pogląd, powszechnie znany, że 
skradzione torebki czy woreczki i 
tak się nie znajdą, Bandy złodziejów 
są tak rozzuchwałone, że krążą Sszaj- 
kami, jak na Marszałkowskiej ćmy 
nocne. 

Kieszonkowcy działają tam różny- 
mi metodami, z których najbardziej 
znane jest udawanie czytania gazety. 
Zasłaniają tymi gazetami twarze prze 
chodniów  upatrzonych na okradze« 
nie, by nie mogli dostrzec sprawcy 
kradzieży. | E 


Wymiana l 


„książek szkolnych 


Rada opieki moralnej Ligi Opieki 
nad młodzieżą szkolną m. st. Warsza 
wy podaje do wiadomości rodziców 
uczniów, że wymiana podręczników 
szkolnych dla niezamożnej dziatwy I 
młodzieży szkolnej szkół warszaw- 
skich zorganizowana przez radę opie» 
ki moralnej odbywać się będzie*w 
dniach 5, 6, 7 i 8 września br. w 3 
punktach wymiańy: 1) na dziedzińcu 
gimnazjum if. św. Stanisława Kostki 
przy ul. Traugutta nr 1; 2) na dzie- 
dzińcu II Mieiskiei Szkoły Rzemieślni 
czej przy ul. Ofszewskiej nr 19 róg 
Samdomierskiej; 3) na Pradze w ogro 
dzie im. W. E. Rau'a za kościołem 
św. Floriana. 

Wymiana odbywać się będzie w go 
dzinach od 15-ej min. 30 do 19-ej pod 
opieką człónków rady opieki moralnej 


niane codziennie, a podające dokład- 
ny program audycji i imprez w studio wopłoty, jak kazali malować parka- 


"nad młodzieżą oraz pedagogów i wy 


D A ANN 


chowawców, 


Apel do dawnych i obecnych 
kolonistów 


Liga Morska i Kolonialna pragnie 
nawiązać kontakt z osobami, posiada- 
jącymi znajomość w sprawach kolo- 
nialnych. Zwraca się więc do osób za 
mieszkałych w Polsce, które przeby- 
wały w Afryce lub innych krajach, bę 
dącymi koloniami państw  europei- 
skich (z wyłączeniem Ameryki) o po 
danie ich adresów, względnie adre- 
sów znajomych osób, przebywają= 
cych obecnie w wyżej wymienionych 
krajach. ' 

Zgłoszenia z podaniem adresu, wie 
ku, wykształcenia, terenu kolonialne» 
go na którym przebywał zajęcia na 
tych terenach, działu który poznał, o- 
becnego zawodu, wraz z ewentualny» 
mi dodatkowymi uwagami należy nad 
syłać pod adresem:: Liga Morska 
i Kolonialna, zarząd główny Warsza- 
wa I Widok 10. 


LEKARSKIE 


SPECJALNĄ przych. dla chorych 03 


PŁUCA memene: 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09. 
godz. 10-13-7 (0011) 


Przychodnia specjalna dla chorych ns 


PŁUCA SERCE 


SENATORSKA 28-30, Rentgen. Odma 
sztuczna, Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc I serca. Wezwania na mia- 

sto. TEL, 593-33, (100) 


ważał za stosowne wydawać dyspo- 
zycie co do barwy, przy tym w wie» 
lu wypadkach każdemu podobał się 
inny kolor i zrobił się niebywały ga- 
limatias. Teraz dochodzą wieści, że 
niektórych burmistrzów ogarnął 


Pewnie, że remontować trzeba, ale 
ten i ów z burmistrzów, każe re- 
montować domy kilka razy do roku, 
dysponuje jaką barwą malować do- 
my, przy tym każdy ma inny gust, 
a w wielu wypadkach kazano drew- 
niane domy... lakierować. Pewnie, że 
lakierowane domy mogą być ład- 
niejsze, ale jeszcze ładniejsze będą 
politurowane. Właściciele domów wa 
riacji dostają nie mogąc dogodzić 
burmistrzom, którzy wyznaczają za 
niestosowanie się do ich zarządzeń 
grzywny, wynoszące niekiedy wię- 
cej niż kosztuje remont domu. Orga- 
nizacje właścicieli domów zbierają 
w tej sprawię materiały, by przed- 
łożyć ie ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. - 

A jak się dzieje z posesjami miej- 
skimi i gminnymi? Przykładem mo- 
że służyć choćby stolica, w której 
podwórka prywatne muszą być po- 
rządne-i wyasfaltowane, ale podwór- 
ka posesii miejskich? Tu nie ma ni- 
kogo, kto by wejrzał w sprawę, bo 
w Sprawę wgląda przede wszystkim 
władza miejska, a ona widzi tylko u 
innych. U siebie nie, bo to kosztuje. 
Że kosztuje i innych o to mniejszą 
bo kosztuje innych, a nie kosztuje 
władze miejskie. Toteż w wielu miej- 
scach podwórze jest czyste i upo- 
rządkowane, a ulice.. Oczywiście 
niektóre ulice, bo pryncypalne jako 
tako wyglądają. Tu czuwa okó jesz- 
cze większej władzy niż władza 
miejska, więc mniejsza 


władza ko. sę 

większej władzy. Czas wielki, by ka- 
żdy zaczynał naprawę od siebie, od 
siebie też powinna zaczynać władza 
miejska. Najpierw pokaż magistrącie 
co ty- potrafisz, a potem dopiero 
pchai się na afisz i nakazuj. Przy» 
kład z góry mosterdzieju, a nie z do- 
łu. Nie dziateczki mają świecić przy- 
kładem. tatusiowi, ale odwrotnie. Tak 
zawsze było na świecie i tak być 
powinno. Niestety, w Polsce czasa- 
mi jest inaczej. 

Zresztą gdzie się nie obeirześć, 
wszędzie widać przykład bałaganu. 
Choćby na naszych kolejach z prze- 
działami dla palących i dla niepalą- 
cych. Nie palisz, dym ci dokucza, 
więc wybierasz sobie przedział dla 
niepalących. Siadasz spokojnie, że 
będziesz mógł oddychać,  wpraw- 
dzie nie ozonem, ale bądź co 
bądź czystym powietrzem. Diabła 
tam. Ktoś 


zapala i ćmi 


Zwracasz mu uwagę, a on ci tryum- 
falnie pokazuje tabliczkę: dla palą- 
cych. Ty mu pokazujesz na zew- 
nątrz: dla niepalących, a on wew- 
nątrz: dla palących. I powstaje kłót- 
nia. Która tabliczka. ważniejsza? A 
przecież tylko troszkę uwagi służby 
kolejowej, która nad tym winna czu- 
wać, żeby nie robić mętliku i zatru- 
wać życia bliźnim, którzy I tak mają 
je na każdym kroku zatruwane przy 
lada okazjach. Póprawcie się pano- 
wie biurokraci, bo źle się bawicie... 
l. j. 


Pogoda 


W całym kraju pogoda o zachmu- 
rzeniu zmiennym, na ogół dużym i z 
przelotnymi deszczami, które w gô- 
rach osiągną znaczne wysokości: 
Chłodniej, w dalszym ciągu skłonność 
do burz zwłaszcza we wschodniej po 
łowie kraju. 
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Sezon polowań 


Polska jest, jak wiemy z licz- 
nych prospektów, klasycznym 
krajem polowań. Dlatego wszyst- 
kich nas ucieszy zapewne wiado- 
mość, iż z dniem l września roz- 
poczyna się właściwy okres polo- 
wania na szereg zwierząt i bestyj. 

Nie należy wątpić, iż wiado- 
mość tę powita z niekłamanym 
państwowo + twórczym 'entuzja- 
zmem cały kraj. Od teraz bowiem 
nic nie stoi nikomu na przeszko- 
dzie, aby spokojnie sobie strze. 
lał, nawet trafiając kulą w płot 
świeżo pomalowany, i w ogóle u. 
żywał jak pies w studni, 

Właściwy sezon polowań jed. 
nak nie ustaje w Polsce nigdy. 
Tak więc w ciągu całego roku 
wszyscy polują na dobre posady, 
wielu spośród dygnitarzy str ze, 
la byki, reporterzy znoszą kacz- 
ki, często zresztą „z trącem'*, po- 
wtarzając stare wiadomości „No. 
wej Rzeczpospolitej”, etc. Nie- 
dawno dopiero zakończono polo. 
wanie na grubego zwierza — sta- 
nowisko dyrektora Polskiego Ra. 
dia. W krótce przybędzie zapew- 
ne znowu do naszego kraju jeden 
z wielkich łowczych z zagranicy, 
aby upolować sobie jakiś order. 
Jednym słowem — ruch w inte. 
resie. 

Prawdziwe jednak polowanie 
rozpocznie się u nas w grudniu. 
Przygotowania są już w toku, a 
nagonkę organizują pomniejsi dy 
gnitarze prowicjonalni, Zakłada 
się również matnie i 


pu- 


— Mamo, mamo, twoja poduszecz- 


łapki w celu złowienia jak naj. 


większej ilości wyborców, a na 
przynętę wypuszcza się większe 
ilości ozonu, jakkolwiek prawdzi. 
wi znawcy twierdzą, iż ten gaz 
rozweselający cały kraj nie może 
już więcej znęcić żadnej zwierzy. 
ny. Grubsze ryby w okresie polo. 
wań będą mąciły wodę, ale same 
nie ruszą w teren polowań, po- 
mnąc na stare przysłowie francu- 
skie „Qui va a la chasse, perde 
sa place*. (Kto idzie na polowa. 
nie,'ten traci swoje miejsce). 
Dygnitarze: prowincjonalni, or- 
ganizujący wspomniane nagonki, 
śpiewają pod adresem przeciwni- 
ków: „Pojedziemy na łów, ` to- 
warzyszu mój! Dla mnie strzel- 
ba, tobie kij, teraz że się ze mną 
bij!*, Towarzysze jednak wiedzą 
o tym i, ponieważ są z nich lisy 
szczwane i cwane, zapewne nie 
omieszkają przypilnować, aby gło 
sy. ich w urnach nie zamieniły się 
na spopielałe szczątki nadziei. 
Za granicą również odbywa się 
wielkie ogólnoświatowe polowa- 
nie. Nasi dobrzy sąsiedzi z zacho- 
du polują za pomocą gazów 
smrodliwych na łókomy kąsek, 
wiszący im tuż przed nosem, a 
nasi kochani przyjaciele ze 
wschodu chcieliby również uszcz- 
knąć z japońskiego lisa. Ten o- 
statni również poluje obecnie, ale 
ostatnio przycięli mu ogon w chiń 
skiej pułapce. Franco, polując na 
miano bohatera narodowego, nie 
przestaje polować za pomocą 
bomb na kobiety i dzieci w o- 
twartych miastach. Jak dotych. 
czas, upolował sobie jedynie na- 
zwę wiernego i dw ńst 
R T a i Ak: 7 "BRE ŁAŁ A 
„A'cały świat pracy od wielu lat 
poluje również... Poluje na to, 
aby mu dano święty spokój, po. 
luje na pracę, na rozwój kultu. 
ralny, na poprawę warunków by. 
towania, na egzystencję ludzką. 
Ale ten rodzaj polowania nie 


nia. w okresie, w którym najbar- 
dziej małokalibrową bronią jest 
ciężka artyleria, 
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Roszmarna noc 
doktora Leokadii Zebek À 


Zamilkłem. 

Kazali mi „spocząć“. — Przynieśli 
miednicę z gorącą wodą, ręczniki, 
prześcieradła i moje pudło z narzę- 
dziami... 

Ręce myłem z jakąś dziwną rezy- 
gnacją. Byłem ociężały, apatyczny. 

Gdy zobaczyli, że jestem gotów, 
podprowadzili mię do chorej. 

— Ósmy miesiąc ciąży — poinformo 
wano mnie „uprzejmie“, Zaczął się 
już przedwczesny poród. Pani będzie 
łaskawa zająć się tym. Chodzi o mat- 
kę — nie o dziecko! Wierzymy w pa- 
mi talent i szczęśliwą rękę! 

— To było okropne — opowiadał 
„dr Leokadia Zebek'* — ręce mi drża 
ły. W gardle zaschło. Czułem się zu 
pełnie chory, zniędołężniały. 

Po trzech godzinach na świat przy 
szło maleństwo — chłopak. 

Asystujący przy połogu zamasko- 
wani panowie kazali odłożyć na bok 
dziecko — na małą kanapkę. 

— Ratować matkę! Jest badzo wąt_ 
ła! 

Krwo:ck powstrzymałem zastrzyka 
mi. Kobiecie tej już nic na razie nie 
mogło grozić i był najwyższy czas, 
by poświęcić trochę uwagi noworod- 
kowi. 


Spojrzałem 1... oniemiałem — dziec 
ko znikło! Kanapa była pusta. a jeden ' 


z osobr:ków również się ulotnił. 
Drugi uśmiechał się pod maską i po- 


chrząkiwał. Nie mogłem zrozumieć 
co to znaczy. 

Dlaczego zabrano chłopca? Czemu 
mają pozasłańiade twarze? 

Przceczuwałem iu jakąś zbrodnię — 
wyrafinowaną i okrutną. Ale byłem 
bezsilny, zdany na łaskę łotrów... 

»Zaprosili mnie do innego pokoju, le 
żącego w głębi domu — również był 
słabo umeblowany. Asystowało mi 
Gwóch „znajomych“ panów i kobieta, 
niska, gruba o krótko przystrzyżo- 
nych włosach, koloru rdzy. 

Rozmowa oczywiście nie kleiła się. 
W powietrzu wisiał nastrój oczekiwa- 
nia czegoś. W tym drzwi się rozwar- 
ły i w progu ukazała się wysoka po- 
stać drugiej kobiety, niosącej w ręku 
jakieś zawiniątko. Domyśliłem się, że 
to było świeżo co narodzone niemo- 
wię, 

Wszyscy wstali. Jeden z mężczyzn 
zbliżył się do pieca i otworzył go. 

Dopiero teraz spostrzegłem na po- 
sadzce bańki z benzyną. 

Przeszedł po mnie zimny dreszcz— 
czyżbym miał być katem? — opowia- 
dał Duglasiński. 

Co było dalej, pamiętam jak przez 
mgłą... — a więc najpierw niewinna 
ofiara została w piecu, na ruszcie — 

| później przyniesiono drzewo į węgiel, 
polano benzyną. 

— Niech pani podpali — „posłysza- 
| tain“ czyjś głos. Gdy nie usłucha- 
' łom zagrożono mi bronią. Po krótkim 


MI:ko można kupić wszęd ie 


Rzecz dzieje się naturalnie w „naj- 
szęzęśliwszym"* kraju pod słońcem: 
RA WA PAND IGSS T Aue 2 

w Rosji Sowieckiei. 

Oto jak wyglądają tam słynne pa- 
wilony trustu mlecznego „Gławmo- 
toka“, porozrzucane w naiważniej- 
szych punktach stolicy. 

„Jeszcze z. początkiem lata" — 
pisze „Wieczernaja Moskwa“ — 23.8. 
br.) „można było w tych pawilonach 


| ma najmniejszych szans powodze | dostać w dowolnej ilości śmietankę, 


mleko, masło, kafir... | 
Obecnie nie ma nic. Można otrzy- 
mać tylko kawę. 


da kawy z mlekięm, albo masła — 
usługujący odpowiada: 

— Żapomnieliśmy fiiż o tym, kiedy 
wszystko tu u nas było... 

— Przepraszam — ale jak można 
pić kawę bez mleka? 

— Całkiem zwyczajnie. My daje- 
my.kawę — a wy mleko. Patrzcie, 
jak robią inni klienci... 

Rzeczywiście, inni doświadczeni 
przynoszą ze sobą mleko w  butel- 
kach. 

W Moskwie, jak mówią, można ku 
pić i mleko i masło — i śmietankę 


wahaniu przytknąłem zapałkę „git 
Buchnął jasny, przerażający p” 
mień. Ogień aż huczał w piel: * 
Drzwiczki zamknięto czym prędzel: 
Zapanowała śmiertelna cisza, pr 
rywana od czasu-do czasu trzask” 
nięm drzewa... pokól 
Zdawało mi się wówczas, że gsl 
wypełnił się nieznośnym swędem 
nego mięsa. ą 
Okropne! g 
Do pieca kilkakrotnie dokłtadan® ri 
Omdlewałem, zbierało mi się na 
mioty. 
Nieznajomi oprawcy zachowyw 
się z powagą. Żadne zbyteczne sb 
nie padło z ich ust, Robili wra% 
cichych szałeńców. pot” 
Na odjezdnym „wręczono“ mi pasi” 
rarium — zwitek bezdusznych 
notów. 
Na oczach znów chustka, na sko 
zimna lufa browninga — i jazda” 
Samochód pędził jak zwario 
po dobrej szosie. 
Gwałtowny zakręt i — stop! 
Wysiadłem. jed 
— Póki my nie odjedziemy, ""_ 
pani nie próbuje uwolnić ocz go 
zwrócił się do mnie „towarzysZ 
dróży. z 
Samochód ruszył — po chwili r 
wała już cisza. Sięgnąłem po i 
kę... e” 
Noc jeszcze panowała, lecz Już Pó 
jaśniało się na wschodzie. 4 
nie padał, Stałem przed s 
mem — mówił [Ireneusz pasis, 


ski. 
— No dobrze — ale co to wss 


było? — przerwałem. A 
— Nie wiem, do dnia dzisejszek!, 
ta koszmarna noc kryje swą t o” 
cę. Śledztwo prowadzone w tel pit 
wie nie dało wyniku. Posadzono 
nawet o chorobliwą fantazję — * 

cono kłamstwo. 

— Jaśka jednak byla świadkić” 
go wyjazdu i — powrotu. wg 
nieprzytomny, złamany — z ” 

w kieszeni... — Z biegiem czast sy 
mnienie o tym okropnym wyPać”, 
tarło się, zostało zepchnięte W “g? 
świadomości, przez inne, wciąż 
wrażenia, jakie niosło me cieka” 
cie — oszusta i mistyfikatora 7 / 
wił fałszywy lekarz. 


J. JUNOSZA-GZOWS" 


ka ze szpilkami ucieka! ROBER Jeżeli ktoś niedoświadczony zażą-l tylko nie w mlecznych pawilonach... i 


Witold Poprzecki 


nia... 


formował Kramera? | 
— Zastrzelę! — wybuchnął Mochocki. — Zastrze- 
lę, choćby to była moja siostra! 
Może dopiero w tej chwili, gdy wymówił słowo 
„Siostra“, zrodziły się w. nim potworne podejrze- 


ee uparcie wracał do tematu — kto to mógł być, co in- 


rt 
socy pilnowali ich, a reszta plądrowała wśród SiĘ Ą 
papierów, starannie oglądając najmniejszy ŚWE 

lleżby dał za to, żeby wejść i zobaczyć, CO „gy 

znaleziono dotychczas. Tu przecież były wszy „gł 
cyfry statystyczne, dotyczące centralnego © 
przemyśłowego, tu były wszystkie projekty 
tryfikacyjne i komunikacyjne, jakie udało się 


ek” 
áo 


— Jakie przysługi — zapytał Mochocki, czując, 
że skóra mu cierpnie na grzbiecie coraz bardziej. 

Pułkownik rozejrzał się i chrząknął. Mimo iż ni* 
kogo nie zobaczył, odparł po namyśle: 

— Ściany mają uszy... 

Stern, który wieleby dał , żeby usłyszeć, jakie to 
usługi oddał ktoś co informował Kramera — musiał 
jeszcze raz stwierdzić, że pułkownik Wojciechow- 
ski był nieprzeciętnym przeciwnikiem, którego ni- 
gdy nie należało lekceważyć.Już sam fakt, że po- 


Teraz dopiero zrozumiał znaczenie tej zagadko- 
wej wizyty u Jadzi, nagły telefon, obecność Ewy, 
której nie trzeba było mówić „nic o naszych spra- 
wach* i te dziwne odpowiedzi Jadzi, która zapewne 
już wtedy wszystko wiedziała. 

— Gdybym się radził we wszystkim Jadzi... — 
pomyślał z rozpaczą. — ; , 

Przypomniał sobie kilka innych swoich,, niezbyt 
fortunnych posunięć.... Tak. Nic innego, tylko Ewa 
wszystko wiedziała i — powtarzała Kramerowi. 

— Zastrzelę — rzekł twardo. — Zastrzelę, jak psa! 

Ale niepotrzebnie mówił na głos: pułkownika 
Wojciechowskiego już w pokoju nie było... : 

Mochocki zgniótł w rękach jakąś tekturkę, która 
mu się akurat w palce zaplątała. Wstał i wolnym 
krokiem wyszedł. . 

Stern odetchnął. Yon 3 

Mógł już spokojnie odsunąć Kasę, co też bez wa- 
hania uczynił i wszedł do windy. Zasunąwszy kasę 
z powrotem przycisnął guzik: winda zatrzymała się 


trafił doprowadzić do takiego pogromu „Ufności* — | o piętro niżej w wydziale umów ubezpieczeniowych. 


świadczył, że poza czujkami wywiadowców puł- 
kownik rozporządzał niebywałą intuicją. testa 
Ea Niechże się pan jeszcze zastanowi — pułkownik 
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Tu przez maleńkiego „iudasza* Stern zobaczył, 
jak kilku ludzi przeprowadza skrupulatną rewizję: 
kliku urzędników stało pod ścianą, jacyś dwaj wy- 


być. Trzeba je tylko było przesłać... 

Ale wyjść lub też w jakikolwiek sposób da 
aresztowanym urzędnikom — było. szaleńs 
Stern przycisnął drugi guzik i zjechał o piętro 
Tu znów zobaczył makabryczny obrazek: prZ jet? 
szony, jak łachman przez krzesło leżał jeden Z "eg, 
najlepszych „agentów ubezpieczeniowych” SZP yte 
Hartman. Widocznie zaskoczony z nienacka ‘opi 
man stawiał opór, nie wiedząc, że ma do czy © 
z przeważającą siłą, że jest zaskoczony i otoci PA 

Stern wzdrygnął się: Uświadomił sobie nag" mg 
jeżeli ktokolwiek odkryje go — czeka go taka ręki 
śmierć: kula w łeb, zanim zdąży jeden ruch rek” 
zrobić. Tak zabito Hartmana: trzymał jeszcze 22 
w kieszeni skąd prawdopodobnie chciał wyja 
wolwer. ust” 

Przycisnął guzik: trzecie piętro. Tu było Pigo 
Widocznie obława i rewizja szły przez cały f 
od dołu do góry. Tylko do niego wpadli © ano”? 
a poza tym cała akcja była prowadzona x trze, 


é gióć 
ew je” 


i systematycznie. Na ziemi walały się jeszcz sę 
ki papierów, wśród których widać było jak! 

lisy. . taph 
(Dalszy ciąg nas" 
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zł 0.40; drobne 15 gr-za wyraz; praca poszukiwano i zaofiarowane — a z 
wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm; miejsce kie ; 
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nikaty (N) — 2 zł za mm. Za trość ogłoszeń Redakcja nie odpow 
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Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce toki” 
tytułowej — zł 1.25; w tekście zł 0.60; 28 b AEA 
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